Nr. 543. (Wydanie popołudniowe). 
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Nowy paroksyzm „Ukraińców. 
Lwów 20 listapada. 

We wtorek, jak już d niósł nam telegram, 
odbywało się w ckrepu wyborczym stryjsko- 
żydaczowsko-drohobyckim głosowanie na pcsle 
de rady państwa po śp. Karolu br. Dziedusty 
cekim. Wobec dzisiejszych stosunków naroda- 
wościowych w Galicji, gdy wszystkie stron- 
nictwa ruskie wypowiedziały na wszystkich po- 
lach życia publicznego nieublsganą wojnę ży- 
wiołow: polskiemu, nie mogło, oczywiście, być 
mowy o tem, ażeby Polacy, którzy w tym 
ekregu stanowią liczebnie przeszla 30 procent 
Indnośri, 7gedzili sę na posirranie kandydata 
iuskiego. Tem mniej mogło to nastąpić, gdy 
mianowsny przez SŚtarorusanów, a jedyny kan- 
dydat ruski, ks. Dawydiak, znenym jest z zasz- 
dniczej, bezwzględnej nienawiści do naszego na- 
rodu i nie tail się z tem, iż mandatu posal- 
skiego pragnie użyć na waikę z reprezentecją 
polską w radzie pi Ństwa. 

Mieli przeto P.lscy nietylso prawe, ale i 
obowiązek, przeciwdziałsć tej, wrogiej dla nich, 
robacie — i mieli prawo cd solać się do wybor- 
ców zarówno p lskirh, jak ruskich, ażeby nie 
obdarzali swem zenfaniem stronnictwa i czło- 
wieka, który maandit poselski pragnie wyżyskać 
dia głoszenia nienawiści i wojny bretobójczej. 
Czy wybór hr. Sizrzeńskiego na kontrkandy- 
data ze strony polskiej byl dia polskiege spole- 
czeństwa więcej, lub mniej traf ym, to sprawa 
wewnętrzna naszego żywiołu. W tym wypadku 
byla to jedyna ksndydatura polska, jaką pod- 
niesiono i w stosunku do ruskiego kandydata 
miala znaczenie wyłącznie narodowe, bez wzglę- 
du ma jej barwę frakcyjną. Prawa ubiegania 
się o mandst w kurji rolniczej o naredowości 
mięszanej, nie megą Rusini odmówić Polzkowi. 

ywioł nasz posiada tam niewątpliwie tyle zie- 
mi i praw, co i ruski, a obowiązki spelnia je- 
dnakie. 

Z telegrafirznych sprawozdeń wiemy, że 
walka obu kandydatów była bardzo gorącą, B 
widoki powodzenia ważyły się naprzemian po 
əbu stronsch Frakcja ukrnińska, niezadowcel?- 
ha z kandydatury Starorusina, oświadczyła 
była publicznie, że w wyborach nie 
bierze udziału. Ostatecznie rozstrzygnela 
większość — jednego głosu ponad absolutną 
większość. 

Jakże zachowala się wobec tego prasa ru- 
ska” — Mamy właśnie przed sobą najświeższe 
po wyborach wydania organów dwóch głó- 
wnych ruskih obezów. 

Hałycsanin egranicza się na sprawozdaniu 
rzeczowem, w którem, stssunkowo dość umisr- 
kowanie, usiłuje wykazać, że kandydat jego 
mial wśród wyborców większość, a upadł przy 
glosowaniu jedynie z powsdu nadużyć ze strony 
komisyj wyborczych. Twierdzenie to uzasadnia 
epowiadaniem, jakoby unieważniono nieprawnie 
kilka głosów, przyczem wymienia nszwiska rze- 
komyćz spraw ów. Jaet to, wprawdzie, oklepany 
już frazes wszystkich upadlych kandydatów ru- 
skich i tylekrotnie okazał stę zmyślonym, ala — 
bądź co bądź, — jest zarzut rzeczowy, konkre- 
tny i sfery, powołane ku temu, niewątpliwie 
zajmą się jego sprawdzeniem. 

Inaczej natomiast zachownje się Dilo, to 
sams Diło, które jeszcze przed tyg. dniem od- 
sądzsło kandydata Starorusinów ad czci i wiery. 
Nie msże ono opamiętać się z powodu klęski 
ks. Dawydiaka i pepada w istny szał wście- 
klości, iż zwycięstwo oda:ósł — Polnk. Diło wy- 
nik ten przypisuje również „uiesłychanym na- 
dużyciom* ze strony polskiej, ale— rzecz chzrak- 
terystyczna! —anijedn ego ztych „na- 
dużyć*, jako faktu nie zna i przy- 
toczyć nie umie!... Opinję swą wy- 
snuwa tylko z tego, że komisja wybarcza w 
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POWIEŚĆ. 


W czasie tej rozmowy podjechał kapitan 
artylerji Bochner, przystcjny, dość szczupły 
blondyn, z twarzą inteligentną i wmieszał się do 
rozmowy. 

— Zs Napoleona I-go pomściliśmy się w 
r. 1814. Dzisiaj mamy nowe rachunki! 

— Czy dlatego mamy być względniejsi? — 
obruszył się kapitan sztabu von Aebrensberg. 

W tej chwili adjutant zbliżył się do roz- 
mawiających i rzekł: 

— Pan podpułkownik prasi panów. 

Podeszii, ustawiając się w półkcle. 

„— Zgromadzilem panów — odezwał się 
książę — gdrż otrzymałem przez kurjera roz- 
kaz ekscelencji i uważam za stosowne powia- 
domie ich o jego treści.. Panie adjutancia $u- 
marecki. proszę odczytać. 

Wezwany wyjął rozkaz i czytał równym, 
plynnym glcsem, a gdy skończył, spytal książę 
oficerów : 

— Słyszeliście, panowie ? 

Już w czasie odczytywania rozjaśniły się 
twarze eficerów, R na pytanie odpowiedzieli 
okrzykami. 

— Ne, bedzie robota! — zaśmiał się dość 
Blośne major Kirstein. 

Śmierć podłym zdrajcom! — mruknął 
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szeniem wyniku wyb ró v, że Gaseta Narodowa 
już naprzód przezowiedziała (?) liczzę glosów 
polskiego kandydata i z tego, że br. Starzeński 
zwyciężył tylko jednyra głosere.. Na pedsiawie 
tych „stwierdzonych faktów", woła orgin ukra- 
iński: „Nie ma dwóch zdań o tym wyborze! 
Mamy tu do czynienia z „wyborem galicyjskim * 
najczystzej wdy. „Przeciw takim (jakim? 
Red) wyborom musimy ziłożyć stanowczy 
protest i nepiętnewać je, jaso bandytyzm i 
rozbój !*... 

Swoją drogą, — wela rozszalale Dio — 
gdyby byl, zamiast maeskalafia kandydewal 
„S-czery nacjenał ukrsińsko-roski i pestępory 
demokrsta*, to byłby zwyciężył... (A więc w ta- 
kim razie nie byłoby „nadałyć?ł* — Red), ale 
i ks. Dawydisk byłby wyszedł, gdyby nie rez- 
bójnicze praktyki, — z których jednak, jak po- 
wiedzieliśmy, Diło nie wymienia ani jednej. 

Caly ten, nieprzytomny wybuch szelenego 
gniewu, ześrodkewuje się w następującym ma- 
nifeście : 

„Naredowi ruskiemu (wszutek upadku zwal- 
czanego przeź Ukraińców moskalofiia ?) przyby- 
wa jeszcze jeden dowód więcej, że ma do czy- 
nienia z przeciwnikiem, który występuje z bez- 
względnym cyniamsra (?) i zamierza medal de- 
ptać wszystkie zasady etyczae i prawne, aby 
tylko nie wypuścić ze swych rąk przewagi. Na- 
rodowi rnskiemu przybywa jeszcze jedna nauka, 
a tn, że mu pczoztaje jedna tylka drega: bez- 
względnej i żadnych kompromisów 
niedepuszającej walki na śmierć i 
życie!* 

„Sila tylko w masie — keńczy Diło, — a 
prawdziwa breń tylko w daleko zięgają- 
cych i wstrząsających szerokie masy 
hasłach bojowych. Tylko masowa polity- 
ka naszego strennictwa zdola nares'cie ucweć 
lab przeklętej kydrze nadużyć wyborczych i prze- 
łamać brutalną silę polskich posiepaków i przy- 
wódców !* 

Jażeli powyższy wyskok — niruzassdniony 
faktami, a taktycznie, ze stanowiska gloszonych 
zasad Diłą. naiwny, — nia jest pład+m jedne- 
po z młodziutkich „pajdakratów,* którzy podobne 
wiodą rej w redakcji ukrzińskiego erganu, — to 
mus'my przypuścić, ża chyba bardzo sprytna 
staroruska kuzulka (a oni mają takie!) zniesla 
moskalofilskia jaje w gnieździe „Utreińców".. 
W kzżdym razie jedno zadowolenia pozostalo 
Diłu: trafila się, chociaż znayślena i nielogiczna, 
okezja do sowitego upu:tn swego jadu na Po- 
laków. Raduj się, Ukrains! 


Szjmik relacyjny w Zaleszczykach. 


Dzień 18 go listopada był dniem danio- 
stym, nietylko dla powiatu zaleszczyck'ego, ale 
miał znaczenie dla calego kreju. W dnia tym, 
na posiedzeniu rady powiatowej, na którem u- 
chwalono budżet na rek 1903 uchwaliła 
rada powiatowa jodnogl=śnie, na wnicsek pre- 
zesa p. Tadeusza Cieńskiego, zniość myta 
na drogach powiatowych. I pomimo, że w po- 
wiecie tym jast okało 100 kilometrów dróg 
szutrowanych, uchwała powyższa nie nadye- 
ręży równowagi budżetowej, eni cie ebsiąty 
powiatu znaczny:ni dodatkami, gdyż te w ca- 
łości wynoszą 19 pre. 

W tys samym dniu 18 b. m. odbyl się 
w Zaleszczykach sejmik relacyjny, na którym p. 
Tadensz Cieński, jako possl na sejm z kurii 
gmin wiejskich, zdawsł sprawę ze swych czyn- 
neści poselsk ch, przed licznie zebranymi wy- 
borcami. Zebrals się kilkuset wyborców, prze- 
ważnie wleścian, katęży, inteligencji z maste- 
czek i nauszycieli ludowych. 

Przewodniczącym wybrano p. Sloniewskie- 
go, dyrektora seminarjum nauczycielskiego. 

W swem sprawszdaniu p. Ceńiki peru- 
szył wszystkie ważaiejsze sprawy, które bądź w 
m ne w r. korisjach Byly enine i i 


— Kara | powinaa EZ " przykiadza — z 
zwał się vən Puswange. 

— Bez liteści! — dodał kapitan sztabu. 

— Utarać raz, ale surowo — rzekl Boch- 
ner, kapitan artylerji. 

Adjotant, sluchając tych uwag, spechmur- 
mial. Książę nie zmienił poważnego wyrazu twa- 
rzy i mósrił: 

— Dyspozycje są następujące — i wziął 
od adjutznta mapę. 

Każdy z oficerów wyjął również mapę i 
wpatrując się w nią, słuchali słów dewodzą- 
cego: 

— Major von der Thann otoczy ze swym 
szwadronem wieś Landricou't i zajmie mero- 
stwo, plebanję, kościół i szkcłą... Pam major 
Kirstein wyznaczy pól kompanji do zajęcia dwo- 
ru, czy palłaeu; reszta piechoty stanie w bojo- 
wym szyku pomiędzy parkiem dworskim a 
cmeatarzem, z wyjątkiem kompanji, przezca- 
czonej do o hrony dzial... 

Major Kirstein. wedząc palcem po mapie, 
skinął głową na znak, że rezumie. 

W tej chwili Iznacy i trębacz zbliżyli się 
z boku, niosąc kilka butelek „wina i kosz z 
przezłąskami, a lguacy, upatrzywszy stesewne 
miejsce, rozeslal dywan, ne nim ebrus i re- 
czął wyjmować z kosza: szynkę, zimne mięsi- 
wa, pasztet... 

Oficerowia spojrzeli pożądliwie w stronę 
przysmaków, a książę mówil dalej: 

— Pan kapitan Boachner ze swą artylerją 
zajmie wzgórza od wschodu, działa skieruje na 
wieś i będzie oczekiwał mego rozkazu... Pan 
major von Puswange, na pół kilometra od Lan- 
dricourt, w lasku, z lewej strony, rezlokuje swój 
szwadron, jako rezerwę. 
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rozpatrywane. Mianowicie : 
placy nauczycieli ludowych, ruskiego gimnazjum 
w Stenisławowie, biur pracy i inne Sprawy, 
datyczące pewiatu. jak: budewa sem'narjum na- 
uczycielskiego, przekształcenie szpitela w Zale- 
szczykach. Zaznaczył swoje zapatrywania ne 
twerzenie newych gimaanzjós ruskich, które, 
zdaniem mowcy, peglębiają rozdział raiędzy 
nałodzieżą polską i ruską. Byłby więc raczej za 
szkołami utrakwistyczaemi, za zaprowadzeniera 
obeiązkowem neuki języka polskiego i ru- 
szieg '. 

Także podniósł p. Cisński usiłowania u- 
twerzenia w sejmie związku posłów wlościań- 
skich i dedsł, że ólatege mie wstąpił dotąd de 
żadnega innego klubu. 

We wszystkich tych sprawach zabierali 
glos weleścianie, ksiadz Knibinieki, prefeser so- 
minarjum p. Marczyński, nauczyciel p. Krzy- 
sztsfowicz i p. Skulski. 

Wreszcie p. Cieński emawial obszernie 
sprawę strejkó w rolnych, przestrzegał włościan, 
żeby nie dawali posluchu teadencyjaym agita- 
cjem, które jak już teraz widzieć megą, przy- 
niosły im straty i dziś już wielu zarobników, 
utraciwszy zarobek debry w porze żniw, będzie 
w zimie cierpiał» niedostatek. Przestrzegal i 
wzywał, ażeby każdy w swojej gminie dzixlał 
uspokajająco, bo gdyby gesbodarze na większej 
własncści uwierzyli rzucanym lekkomyślnie za- 
pewnieniom przez tych, którzy chcieliby się lu- 
dowi na prawodyrów narzucić, że strejki w 
przyszłym roku miałyby się pewtórzyć -— te takie 
wersje, takie grcźby, icegłyby ludność rebeczą 
na wielkie straty narazić. 


Liczni mowcy stwierdzali, że strajki wywo- 
lywene bywały przez bałamucenie nieeświeconej 
ludpości, w celach rozdziału i wzbudzania nie- 
nawiści między dwiema naredeweściami. Wie- 
ścianie zapewniali, że strejki się nie powtórzę, 
a prosili porla i prezesa swega, żeby interwe- 
niowsł w wypadkach, gdzieby robotnicy czuli 
się pokrzywdzeni zatrzymaniem wydawbnia sno- 
pów zarobionych, lub wyczekiwaniem na xaro- 
bioną jaż wypłatę. 

P. Cieński przyrzełł jak najchętniej takie 
wypadki zbadać, a już w czasie ubiegłych żniw 
chjeżdżał z p. starostą gminy i najchętniej wy- 
słuchiwał zażaleń i badał czy są słuszne. Upo- 
minal włsścian, ażeby przedewszystkiem zachę- 
cali robetników do pilniejszej i sumiennej pracy, 
a to zapewni im lepsze wynagredzenie i edpo- 
wiedni zarobek na utrzymarie. 

Po tych ożywionych rozprawach, wielu wlos- 
ścien wyrażało w serdecznych słowach podzię- 
kowanie swemu posłowi i prezesowi za jege 
pracę; — wyrażono zunelną zgodność z zapatry- 
waniami j-go, a jednegłcśnie u:bwsleno 
mu wotum zaufania. Huczxs „mnokaja 
lita* i „niech żyje”, były niezawednio dowodem, 
że szczera praca umie być zrozumianą przez 
lud nasz. 


Słowa a czyny! 
(Związek krawców we Lwowie). 


Dokonane otwercie filji Związżn katolickich 
krawców » Krakowa (przy placu Halickim l. 7, 
róg placu Bzrnardyńskisgo, gdzie Kawiarnia Cen- 
tralna), to krek naprzód w podjętej zdrowej 
akcji około podniesienia dobrobytu 
rzemieślników i stawienia tamy ze- 
lewającej nas tandecie niemieckiej. 

Zw.ązek kezlelickich krawców, jak w Kra- 
kowie, tak we Lwewie, organizuje majstrów i 
czeladników krawieckich na zasadzie własnej 
pomccy ekonomicznej. 

Nie w wiecach, nie w polityce, nie we wzy- 
waniach rządu i odnośnych władz, szukać ne- 
leży pomocy, ale nejpierw w sobie samych, 
przez rządną, solidarną, a energiczną gospo- 
>, 


zarów mi:rowym krokiem i rzekł: 

— Melduję panu podeułkowniłewi, że wy- 
słany z patrelem də wsi Lereuviile, nie spot- 
kałem ni: podejrzanego. 

— Dziękuję — i skinął ręką, by odszedł. 

— Pewno nie ma wolnych strzelców w 
Laadricourt — odezwał się van Puswange — 
w przeciwnym razie natknęlibyśmy się ma ich 
czaty. 

— Czy takie bydło cywilne zna się na 
wojnie? — mruksął Kizstein. 

Książę, widząc częste Spojrzenia oficerów 
nA przygotewane śniadanie, rzekł z uprzejmym 
uśmiechem : 

— Zanim ruszymy, proszę panów na prze- 
kaske. 

— Z przyjemnością! — zaśmiał się von 
Puswanuge i podszedł bliżej. 

Ioni go neśladowali i wszyscy ebstąpili 
obrus, na którym było rozstawione sute śŚnia- 
danie. 

Przawidujący Ignacy szepnął natyehmiast 
trębaczowi, który mu pomagał, by skeczył po 
wino, gdyż cztery butelki wydaly mu się nie- 
dostateczne. 

Ze zręcznością kemardynere, obznejomie- 
nago ze służbą wielkiego dweru, obnosił tacę 
2 koniakiem i przekąskemi. 

Kapitan sztabu, na zapytanie maejsra ven 
der Thana o zasłyszanym strzale, opowiadał 
o indagacji dzieci wiejskich, siląc się na tani 
dzwcip. 

Igoacy obnosił wino. Major von Puswange, 
podmvsząc kieliszek, zawelal: 

— Na sławę wojsk naszych, ma zgubę 


! Frzncji! 


sprawę podniesienia j 
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Czyż bswiem przez spółki wytwórcze. zaj- 
mujące się wyrebiapiem gstewych ubrań, nie 
powstanie niejako newa galąż przemysłu, dotąd 
prawie w kraju Dięznana, czyż kapitały adpły- 
wająre dotąd rokrocznie de Niemiec, nie po- 
mnożą bogactwa krajowego ?! 

Tojuż nie frazssy iebiscanki, 
ale pozytywna praca. — Od kilku- 
dziesięciu lat, w miarę mnożących są silegów 
z ubraniami gstewemi z Niemiec, z Prus, spre- 
wadzansmi da samego Lwowa rek 
rocznie za przeszło miljen ko- 
ren, (za ils miljenów do enlej Galicji?) — 
powszechnis edczuwane brak pedebaych 
magazynów z wyrebami kraje- 
wymi. 

I wolano zewsząd: — czemuż to krawey 
sami nie poleżą tamy tej roz wielmeżciającej się, 
a niebezpiscznej kenkureneji ? ! 

W calej Galicji, mie tylko ws Lwawie i 
Krakowie, literalnie nie było dotąd ani jednego 
magazynu w rękach polskich z wyrobami kra- 
jowymi. 

Nikt się nie pokusil !!... 

Gdy więc i te tylke dzięki szcześliwsmu 
zbiegewi ekaliczności sarzyjsjących, taki maga- 
zyn jake pierwszy w Galicji przed 3ma laty 

w Krakowie zelożono, a ebecnie drugi we 
win urządzono, ebowiązkiem jest 
każdego prawego Polaka poprzeć 
tak uprawnieną organizaeję, edpo- 
wiadającą i pragnieniom publiczne- 
ści i interesem krawców. 

Obeczie, po przełamaniu rexli- 
czayeh początkowych trudności, po oswnisniu 
się z zaezepkami przeciwników, a pe nabytem 
deświadczeniu i dokenanych ulepszeniech, Zwią- 
zek kandlewo-przemysłewy ketolickich kraweów 
stanąl na wyżynie swego zadania i może za- 
epatrywaćP. T. Publiczność pol- 
ską w wyroby trwale, gustewne, 
rękami pelskich krawców wyke- 
nane pe cenach najprzystępniej- 
szycb. 

Teraz mamy sposobność czynami petwier- 
dzić i udewednić rzetelneść i szezeraść naszych 
hasel patrjetyzaych, mających na celu ebrenę 
przez'yslu, handlu i rękodzieła krajewege! 

Uderzmy więc wczynów stal, 
a wtenczasw solidarności, sils 
ibogaetwe naredu uwidecznią się! 

Popisrajmy polskich krawców i kapujmy 
u mich gotewe ubrania, aby idaa, dla której 
Zwiągek katolickich krawców zależonym zestal, 
rysklej urzeczywistnioną zestalz; aby po mia- 
stach Galicji powstać mogły magazyny go- 
towych ubrań, aby naród nasz nie pe- 
trzebował się uhierać u tych, 
którzy Wrześnie stworzyli 
sby tem samem, ten odlegiem detąd leżący, 
bugaty dział wyrobu getowych ubrań — mógł 
sięstać newem źródlam pomucy 
dla polskich rzemieślników, źró- 
dłem bogactwa krajowego, za- 
wiązkiem potężnej — ekonomi- 
cznej egrysteneji polskich kra- 
wców i podstawą przemysin fa- 
brycznego.—Pepierajmy więc rę- 
kodziełai przemysł krajowy. 


— i 


Z życia nauczyciela ludowego, 


Zə sfer nauczycielskich otrzymujemy na- 
stępujące uwagi, z któremi zupełnie się zgadza- 
my. Aster pisze : 

„Do ujemnych stron zawedu nauczyciela 
ladowege, z zaliczyć musimy tę chwilę w życiu 
jsge urzędowem, gdy przyjdzie mu składać 
egzamin kwalifizacyjny. Sama myśl o tem za- 
truwa nau czas praktyki dwuletniej, a wisla na- 
wst odstręcza od zawodu nauczycielskiego. Są 
i tacy, którzy opnszczeją ten zawód, aby nie 

dób 


Wych yü do dna; inni poszli za jega | przy- | 
kladem. Razmowa poczęła się eżywiać. Kapitan 
sztabu, keńcząc swe, opewiadanie, zwrócił się z 
uśmiechem do księcia : 

— Może pan podpulkownik każe tu przy- 
prowadzić te złapane dziewczęta; zabawimy się 
ich strachem. 

Zagadnięty zmarszczył brwi i rzekł suchym 
tenem: 

— Kazalem puścić te dzieci. 

Zimna odpowiedź księcia zwarzyła trochę 
humor towarzystwa, więc kepitan artylerji Be- 
cbner, ratując sytuację, odezwal się z uśmie- 
chem: 

— Giybym zasiadał w komisji pokojowej, 
wymusiłbym na Francji oddenie nam celej 
Szampanji. Przynajmniej nie placilibyśmy im 
za Szampan | 

— (lą Framcję nelsży zabreć — zawe- 
łał vən der Thann — i eddać w zarząd lan- 
dratom. 

— Dopiero będzie spokój w Karepie — 
dedal kapitan s: tabu. 

— Pereat Francji! — zawelal Kirstein — 
wznosząc kieliszek w górę. 

— Pereat!.. perezt! — powtórzyli inni. 

Wśród chwilowego milczenia, odezwal się 
kapitan artylerji Bacbner: 

— Kogoś prowadzą kuzarzy!... 

— Gdzie? g izis? 

Bochner wskazał na beczną drożyn$ z pra- 
wej strony. 

Pemiędzy dwsma huzarami, jadącymi z ka- 
rabinkami, trzymanymi w pogotowiu, szedł 
ubrany po cywilnemu człówiek. Huzarzy sddali 


go posterunkowi piechoty, złożywszy raport efi- ! 


W Niedzielę I Święta 
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Codziennie przedstawienie o godzinie $-mej więęzerem. 


składać egzaminu. Rzecz ta zasluguje ne omó- 
wienie. 

Nsuczyciel. zgłaszający się də egzeminu po 
dwuletniej służbie (wcześniej mu nie wolne) 
wie, że czekają ge wielkie wydatki: musi opła- 
eić taksę egzaminacyjną w kwecie 16 koron, 
musi ponieść koszta podróży tam i napowrót i 
14, a w najlepszym razie 10 dni, ulrzymywać 
się własnym kezztem, e więc opłacać mieszka- 
nie i życie, ma ce w :bcem mu mieście przy- 
najmnisj 4 kereny dziennie wydawać musi. 
Obliczmy wydatki. 

Pedróż tam i napowrót przsciętnie 10 ker., 
14 dni pobytn dziennie po 4 ker. — 56 kor, 
taksa 16 ker. razem 82 keren. Przyzna każdy, 
że z placy 600 keren trudno robić oszczędności ; 
nauczyciel musi więc zacisguąć pożyczkę naj- 
mniej stu (100) kerom, boć z góry pożyczejący 
strąca sobis procent, a są przytem i inne wy- 
datki. Prawie zawsze popada w ręce lichwisrzy 
i te jest najczęściej pierwszy dlug, z którega 
rzadko uda mu się wyswobodzić! 

Zastanówmy się, czy nie meżnaby tema 
cheć w części zaradzić? Nam się zdaje, że prze- 
dewszystkierm należałeby znieść taksę egzamina- 
cyjną, która wydaje nam się anemalią wobec 
etesunków, panujących w innych zawodach. I 
tak: nrzędniey państwewi nie opłaceją żadnych 
taks przy rdawaniu egzaminów, które można 
także nazwać kwalińikacyjnymai. 

Praktykenci namiestnictwe, auskultanci są- 
dewi, kandydaci adwokaccy i urzędnicy kelejowi 
nie opłacają żadnych taks egzaminacyjnych, a 
nadto tym ostatnim wypłaca dyrekcja kele- 
jowa djety, jeżeli z debrym skutkiem egzamin 
zlożyli. 

Pytamy, dlaczego ta anomalja istniejs w 
świecie nauczycielskim P 

Zdaje nam się, że rada znaleść się musi i 
powinna. Przedewszystkiam  należaluby czas 
trwania egraminów skrócić przydajmniej de $ 
lab 4 dzi, taksy egzaminacyjne znieść, a orrócz 
tego zwracać naurzycielom koszta podróży i 
djsty, według tego skromnego obliczenia, jakie 
ma zastogewanie przy konferencjach  ekrę- 
gowych. 

I jeszcze jedna nasuwa nam się kwestjs, a 
ta dotyczy wymegań, jskie stawia się kandyde- 
tom nauczycielskim przy ezzaminach kwalifika- 
cyjnych. Istnieje rozporządzenie ministerjalne, że 
ten egzamin ma być wylącznie praktyczny. A 
czy tak jest? e tem pomówimy przy innej spe- 
sobności. 


Rozwód i zaślnbiny. 
(Z Hiszpanji ) 

Łatwem bylo do przew d:enia, że Sagaście 
nie pó,dzia łatwo utwerzenie nowege gabinetu. 
Pa dlugich trudach, jak daniesły dezesie, ndale 
mu się wrescie sklejenie nowego rządu pod 
swoją starą firmą. Należy rozpatrzeć się, w ja- 
kich warunkach Sagasta, dźwigający siedena 
krzyżyków me barkach, raz jeszcze podiąl brze- 
raię rządu. Z rozpatrzenia tego wyniknie wnie: 
sek o trwalaści nowego gabinetu. 

Złaślinie ktoś powiedział, że w kortezach 
bis pańskich dokonały się w ubiegłym tygodniu 
dwie ceremenjs: razwód i zaślubiny. Rezwiodla 
się urzędownie lewe, demokratyczne skrzydło ze 
stojącymi u steru władcy fuzjonistami liberal- 
nymi. Canalejss, dyktater cwego akrzydła, za- 
rzocii wprest Sagaście zdradę pregramu, w mar- 
cu wsziólnie ułożenege. Rozlączenie edbyła się 
w bardto przyzwoitych formach parlsmertar- 
nych. Sagesta uezwal Canslejasa odtąd swoim 
„amigo particular" (przyjacielem prywatnym), 
a każdy zrazumisł, jaka jest werteść tej ne- 
mea! latury pelitycznej. 

Partja rządewo-| beralca, czyli tak zwanych 
„fucjonistów* skutkiem tej secesji znacznia osla- 
bla. Czy wszelako dokonane nazajutrz z.edno- 
uważać możne za 
_€srowi, któcy kazał odprowadzić więźnia do ke- 
menderującege. 

Wachmistrz zaraportowel : 

— Malduję baru padpułkownikowi, że z 
rozkazu pena podporucznika Borga przyprowa- 
dzam więźnia, który powiada, że jest naszym 
mao Hazarzy schwytali go w pobliżu wojska. 
Dabrze — i skinął sa wachmistrza, by 
się oddalił. 

Ten z dwoma Żolnieczami cofaąl się kilka- 
naście kroków, czekając dzlszych rozkazów. 


Jeniec, szatyn, z dobrze kasztanowatą bro- 
dą, z chytrem spojrzeniem, stal pokornie, ota- 
czony oficerami. Książę' wpatrując się w niege 
badawczo, spytał: 

— Jak się nszywasz? 

— Bernard Feinseife. 

Stąd jesteś P 

Z Alzacji... z Mónsterhaff. 

Co tu robiłeś? 

Slużę naszemu wojsku... Szpieguję. 

— Każdy pojmany może to powiedzieć... 
Masz jaki dowód? 

Szpieg rozejrzał się niespokojnie wokało, a 
na widok kepitana sztabu von Ashrensberga 
rozjaśnił twarz i zawołał uradowany: 

— Pan kapitan — wskazał palcem — mnie 
przecież zna. 

Kspitan przystąpił bliżej, patrzał chwile 
badawcza na niego i spytal surowym głosem: 

— Kiedy cię widziałem ? 

— Ja i mój wspólnik Mayerhcff byliśmy 

pytani w Avricourt przez pana ka itana. 
Hm... w AvricourtP — patrzał na niege 
przez chwilę, wreszcie rzeki: — tak, tak, teraz 
przypominam sobie — i zwrecając się do księ- 
cia: — Istotoie, to nasz szpieg. (C. d. n). 


czenie sią Manry i Silveli 


Bilety są wcześnie do naby- 
cia w biurze dzienników Pichsa, 
Lwów, Karola Ludwika 9. 11á1 
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wzmocnienie stronnictwa zachowawczego? Nie 
sądzimy. | 

Maura. dotychczasowy przywódca liboral- 
nych dysydentów, należał przez lat dwadzie- 
ścia do stronnictwa fuejonistów. Obsenie i on, 
jak Canalejas, edstąpil patrjarchę liberałów 
hiszoańskich, Saqastę. Ostatni, póltoraroczny 
okres rządów  Sagasty był istotnie tak jałowy, 
że nia dziw, iż niecierpliw ze duchy opuszczają 
go. Ne wierzą w stare, jak liczmsny. frazesy 
eslablego w sile czynów męża stanu. Taki nie- 
jasny, dwulicewy liberalizm musi, zdaniem se- 
cesjonistów  liberalaych, szybko  zlizwidować 
firmę. Dalej na prawo pójść nie można, zaprze- 
paściłoby sę bowiem- swój historyczny cba- 
rakter stronnictwa wołaomyśłuego, Ba lewo zaś 
spalono za scką mosty. 

Powzga zresztą wielu ministrów, skutkiem 
osłatnicj podróży króla Alfonsa po kraju, zna- 
czne sę nadwątlla. Żywot gabicetu w tych 
warurkach byl już oddawna agonją bez gn- 
dności. Przerwano wreszcie wątek tych dni bez 
chwaly, cdlając na posiedzeniu niedzielnem ra- 
dy miristrów Savaście zupelną swobodę posta- 
wienia kwesti zaufania, inaczej mówiąc, powia- 
rzając mu decyzje oslateczną co do dalszych 
lcsów gabinetu. S»gasta wysnuł logiczną konse- 
kwencję z tej u:hwały i złożył nzzajutrz w ręce 
krola podanie się ryczałtowe calego gabinetu do 
dymisji. 

Ostatecznie po kilkodniowych umizgach do 
konserwatystów i próbach utworzenia ministe- 
rjum koncentracji politycznej, powrócił Sagasta 
do jedynej żywotnej kombinacji gabin'tu czysto 
liberalnego. Chodzi tylko o to, do jakiego sto- 
pnia ten nowy gabinet jest odrodzeniem myśli 
liberalnej na pólwysrie Pirenejskim ? Jeżeli tem 
nie jest, to dalsze rządy starego Sagasty prze- 
staną być nadzieją dla skolatanego kraju, a 
staną się raczej niebezpieczeństwem. 


0d Administracji 
„WRZOS” 


Marji Rodziewiczównej powieść, której druk 
ukończyliśmy niedawno w Dzienniku, mogą 
abonenci nabyweć w odbitce fejletonowej 
po 80 halerzy z% komplet w Administracji 
Dziesnika Polsk, Wysyła się tylko za gotówkę 


= KRONIKA. 


Przy zebraniach publicznych, zaba- 
wach towarzyskich i wszelkich uro- 
czystościach pamiętajmy o ofiarach na 
budowę kościołów we wschodniej Gali- 
cji i na Towarzystwo Szkoły ludowej. 


— = — 


Lwów 20 listopada. 

Mtan powiutrza. Godzina 12 w południe: 
Giepłota — 4 R. Pogoda. Mroźco. 

Wiadomości osobiste. Namiestnik hr. Pi- 
niński wyjeżdża w sobotę do Zakopanego na 
otwarcie i poświęcenie sanatorjum dla piersiowo 
chorych. Po parugodzinnym tam pobycie odjedzie 
namiestnik do Wiednia, w sprawach urzędowych. 

Wystawę plakatów i prze'miotów re- 
klamowych urządza Kasyno m'ejskie we Lwowie, 
w salach balowych swego gmachu w dniach od 11 
do 15 grudnia br. Wieczorem każdego dnia koacert 
muzyki wojskowej, ponadto na scenie odbywać się 
będą produkcje humorystyczne. Kasyno miejskie za- 
prasza tedy wszystkie krajowe firmy handlowe 
i przemysłowe do współudziału w tej wystawie. 
Nadesłane ozdobne plakaty i przedmioty reklamowe 
będą umieszczone na wystawie kosztem Kasyna. Po- 
żądane są plakaty z polskimi napisami. Chętnych 
do wspóludziału uprasza Kasyno miejskie o wczesne 
porozumienie się z zarządem (codziennie od godziny 
4 popołudniu). 

Wiejscy listoncsze. Począwszy od 21 b. m. 
podzielono służbę |stonosza wiejskiego w Kossowie 
na dwa rejocy, 8 w Kętsch zmieniono 4 razowy 
chód w tygodniu na 6 razowy (z wyjątkiem niedz eli). 

Poufne zgromadzenia przedwyhorcze stowa- 
rzyszenia nauczycielek i urzędniczek prywatny.h od 
hędzie się w sobotę dnia 22 b. m. o godz. 7 wie- 
czorem w lokalu „Ogniska kobiet* ul Kościuszki 3. 
Komitet przypomina, ża biuro pracy dla nauczyciel.k 
i urzędaicz>k prywatnych otwarte codzień od 12 1 
w tym lokalu. 

Ze sfer kolejowych. Walne zgromadzenie 
wzajemnej pemocy funke. kolei państw. odbyło się 
d. 18 b. m. Na porządku dziennym wyhór członków 
wydzlału na rok 19023. Prezesem wybrano p. Igoa- 
cego Witoszyńskiego. wiceprezesami pp. Franciszka 
Ole. howskiego i Józefa Niezgodę. 

Sprzedaż starych materjałów, Dnia 1 
grudnia br. odbędzie się w dyrekcji kolei państwo- 
wych w Stanisławowie sprzedaż rozmaitych starych 
materjsłów w drodze publicznej rozprawy ofertowej. 
Termia wnoszenia Ofert uajpóźciej do 30 listopada 
br. da godziny 12 w południe. Bliższe warunki po 
dane są w ogłoszeniach Gozety lw.wskiej i Daien- 
nika rosporządzeń dla kolei żelaznych i żeglugi 
z dnia 15 listopada, lub też do mabycia w wyżwy- 
raienienej dyrekcji. 

Ochrena przed napaściami egzekuto- 
rów. „Stuer zahlen und Maul halten" — to 
aż zbyt dobrze znany obowiązek każdego, szanują 
aego się ohywatela. Ale czasami, mimo pełaienia 
tego obowiązku, jeszcze spokojcy obywatel nie ma 
spokoju — i dochodzi crescendo od olimpijskiego 
spokoju — do „szewskiej pasji“. Zdarza się to 
wtedy, gdy solidpy pcedatnik swą kwertalną, czy 
pólroczną ratę podatkową zapłaci, a mimo to za 
parę dni, przychodzi egzekutor i zabiera się z po- 
wagą urzędową do fautowamia rzeczy za „zaległy 
podatek". Takie przyjemnostki urządzają tgzekutorzy 
rzadowi, ale niemniej też umieją to egzekutorzy 
miejscy we Lwowie, zwłaszcza obecnie, gdy mają 
egzekwować tylko należytości gminue. To też nie 
ma dais, aby z powyżej opitanyck przyczyn nie ża 
lono się w mogistracie, lub nie oburzawo. Całe zło 
tkwiło w wadliwej manipulacji, gdyż to, co poda- 
tnik zapłacił, lkwidatura podawała do wiadomości 
departamentu egzekuryjaego dopiero za dwa lub 
trzy dni, a tymczasem w departamencie tym figu- 
rowały zaległości, w następstwie czego egzekutorzy 
wędrowali do rzekomych restantów i grabili, lub 
grabić usłowali. Otóż za inicjatywą  sz-fa departa- 
raentu egzekucyjnego, radcy Jakubowskiego, od 1-go 
grudnia nsstąpi w tym wzgłędzie należyta reforma, 
tak, iż uiszczone  załegłóści będą jak najszybciej 
komunikowana biuru egzekucyjuemu, a przeto egze- 
kutcrzy nie hędą mieli tytułu niesłusznie napadać 
obywateli, płacąrych należycie podatki gminne. 


¿ Sznisrka we Lwowie. W artykule kroni- 
karskim, w dzisiejszym numerze, zakradło się kilka 
pomyłek drukarskich, które musimy sorostować. O» 


| tóż wadie zeznań Zeńczykowskiego, grę t. zw. „na- 


sze wssze* uprawiano w kawiarniach: Teatral- 
gej, Belle-Vue i Metropol, gdzia miana urzą- 
dzać grę.hazardową ua I. piętrze, a nie w lokalu 
kawiarniamym.  Prokuratorja państwa  rozciagnęła 
pierwotnie oskarżenie na 12 osób, t.j. na szulerów 
i na tych, którzy użyczałi swych lokali dla szulerki, 
a tem samem stali się pośrednie sprawcami ruiny 
materjalnej tylu osób. Wobec toczących sję obecnie 
dalszych dochodzeń, nie wiadomo jeszcze stanowczo, 
kto stanie jako oskarżony, w każdym razie będzie 
ich spora liczba. 

Jeszcze jeden ogień sufitowy. W domu 
pod l. 2 przy ulicy Krzywej, bocznej uliry Króla 
Jana, na Zamarstynowie, wszczął się wczorsj około 
godziny 10 wieczorem gr. źny pożar sufitowy. Lwo- 
wskiej miejskiej straży ogniowej udało się cgień 
zlokalizować, tak, że na doszczętnem spaleniu się 
sufitów skończyła się. 

Nowa zsbawka pedagogiczna. Pp. Kau- 
czyński i OQberski mają dobre p-mysły w dziale za 
bawek i gier towarzyskich Obecnie puścili w świat 
nową grę pod tytułem: „Pneumatyczny nauczyciel". 
Nowa ta z bawka stanowi dla rodziców wielkie wy 
ręczenie w uczeniu dzieci. Wielki pożytek z tego 
„nauczyciela* nietylko dla dzieci, lecz także i dla 
dorosłych widoczny, a nauczanie łą metodą jest po- 
jedyncze, a przytem zajmujące; pociąga ono bardziej 
dziecko ku sobie, niż to zdcła uczynić książka. Ta 
też zapomocą pneumatycznego „nauczyciela* można 
osiągnąć o wiele lepszy skutek, aniżeli przy posłu 
giwaniu się drogiemi książkami dla dzieci. Zarazem 
posiada ten „nauczyciel* sposób zabawiania. i roz- 
weselania towarzystwa zarówno dzieci, jak dorosłych. 
Pedagogowie uznali ten wynalazek za bardzo poży- 
teczny. W szeregu pod.rków gwiazdkowych dla 
dziatwy zajmie „Paeumatyczny nauczyciel* niewątpli 
wie miejsce poczesne. 

Językowe barbarzyństwo.  Kasztaniarze, 
sprzedający gorące kasztany po ulicach Lwowa, pa- 
kują je w torebki opatrzone następującym napisem: 

„Południowo-lyrelskie szlacktne Kaszlany. z naj- 
nowizym eleganckim aparatem w całej Austryi. Za- 
łozycile Bracie Maicbin we Wiedniu, Wieden Bocen, 
Lwów, Czerniowce, Tarcopol, M. Outrau Import 
wprost od włoskich producentów Krdjowych itd". 

Doprawdy, panowie „Bracie Maichin* kpiny 
chyba urządzają sobie z polskiego języka, tem śmie 
lej też żądać należy ad panów  kasztaniarzy, wom 
Draussen, hy bodaj torebek krajowego wyrobu 
używali. 

Nieszczęśliwy wypadek Marjan Rawski, 
inżynier magistratu ze Lwowa, przybywszy we wto- 
rek pociągiem pospiesznym nocnym do Przemyśla, 


zatrzymał się w sali kolejowej do pociagu  odcho- 
dzącego do Rymanowa. Ponieważ było w klasie 
chlodno, siadł przy piecu i zdrzemnął się. Nagle 


zrobiła mu się niedohrze i spostrzegłszy, że zagorzał, 
wstał i wyszedł na korytarz na świeże powietrze. 
Tu stracił jednak przytomność i upadl na  siemię, 
gdzie rozbił sobie czaszkę. Nieszczęśliwego odwiezio- 
no do szpitala. 

Rewizja kasy zaliczkowej św Wacła- 
wa. Piszą z Prags, że rewizja kasy zaliczkowej św. 
Wacława ukończyła na razie zestawienie bilausu, 
który daje nastęsujące cyfry: Aktywa: 8,288.756 
k. 3 h; w tej cyfrze są należytości hipoteczne 
4,400.000 k., realności w oszacowanej wartości 
2.101.0 O k., reszta składa się z zapasu kazowego, 
inwentarza, kaucyj urzędników i weksli. Pasywa; 
16,075 295 k. 22 h; w tem figurują wkladki w 
sumie 14,083 003 k., reszta znajduje się po naj- 
większej części na wekslach w reeskoncie. Deficyt 
książkowy przedstawia tedy sumę 7,786.530 k. 24 
h. Z tego należy odjąć fingowane wkladki, udzaly 
członków, ich wkładki i kaucje urzędników. Jedyna 
nadzieja, że likwidacja będzie mogła być przepro- 
wadzoną, leży w tem, że wkładkujący opuszczą ze 
swych żądań do 20 prosent, a jest to tem pra- 
wdopodchniejsze, ile że w razie etwarcia konkursu, 
nie d stałiby więcej nad 15 do 20 pre. ze swoich 
wkładek i to na hta rozłożone. 

Nadzór nad duchowieństwem. Z Warsza- 
wy donoszą, Że general gubernator warszawski okól- 
nikiem, przesłanym  posz'zególnym gubernatorom, 
rozkazał, aby odtąd księż»m, udającym się do Czę- 
stochowy, nie wydawano paszportów na dłużs y tam 
pobyt jak tylko na dni trzy. Kancelarja general-gu- 
bernatora ma być każdorazowo zawiademiona tele- 
graficznie przez odnośae władze o wyjeździe księdza 
do Częstochowy, jak i o dniu powrotu. 

Zdrowie papieża. Do Wiener Allqem=ine 
Corresp. donoszą z Rzymu: „W tutejszych kołach 
watykańskich słychać, że wrzód, na który papież 
cierpiał przed kilku laty i który wówczas trzeba było 
operować, znowu się u papieża rozwinąl.  Dotych- 
czas jednak wrzód ten nie oddziaływa ujemnie na 
ogólny stan zdrowia papieża. Lekarze wątpią, czy ze 
względu na sędziwy wiek papieża, będzie możiiwą 
powtórna operacja" 

Trąd w Paryżn. Do pism londyńskich dono- 
szą, że w szpitalach paryskich ma się znajdować da 
200 osób, dotkniętych straszną chorobą trądu. Wiele 
t:kże osób leczy się po domach. Epidemję trzymają 
w tajemnicy. 

Pieśń żałobna na balu. Piszą z Petersburga 
łe na balu, urządzonym tam w kasynie szlacheckiem 
przez słuchaczki kursu pedagogicznego, zjawili s'ę 
podczas zabawy na zali liczni studenci i studentki, 
którzy zeszli z gal'rji i poczęli nagle śpiewać po- 
grzebową pieśń cerkiewną: „Wicznaja pamiat*. 
Miała to być demonstracja dla Balmaszewa, mor 
dercy Sipjagina. Z tego powodu powstało na sali 
wielkie zamieszanie. Zjawiła się policja i przedsię- 
wzięła liczne aresztowania. Kilku oficerów zniewa- 
żono przy tej sposobności. Studenci usiłowali zga- 
sié światło elektryczne, w czem im jednak prze- 
szkodzono. 

Założenie najdłuższego drutu na świe- 
cie. W Londynie otrzymano telegraficzną wiado 
mość, że przed kilku dniami założony został ostatni 
drut podworski na dnie oceanu Spokojnego w Suva, 
na wyspach F.dłi. Odtąd świat hędzie opasany do- 
koła kablem avgielskim. Do użytku publicznego owa 
część podwodnych drutów telegraficznych, będzie od- 
dans dopiero za parę tygodni, po należytem wypró- 
bowaniu jej działalności. Będzie można wówczas 
przesyłać depegee z Londynu przez Gibraltar, Suez, 
Bombaj, Singapore, Australije, Vancouver, Quebec 
i Korawalję z powrotem do Londynu. Ostatnie ogai- 
wo tego łańcucha idzie od Vancouver do Fonning 
Island, jeść to nejdłuższy, jednolity kabel, ciągnie się 
na przęstrzeni 3561 mil angielskich. Myśl założenia 
go wyśgła od p. Chamberlaina. Z jego inicjatywy 
powstal komitet pod nazwą Pacific Cable- Board 
z sio Spencerem Walpcie na czele. Dokonano tego 
trudnego dzieła w ciągu lat sześciu. Właściwie drut 
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ma długości 8000 mił angielskich, albowiem natra- 
fiono na łańcuch gór podwodnych i musiano je 
okrążyć, gdyż drut, zawieszony pomiędzy jedną górą 
a drugą. nie wytrzżymałhy naporu wód ; zwykle też 
w razach podobnych kabel wymija wyżyny, skutkiem 
czego obejmuje większą przestrzeń. Drut położony 
jst na dnie morza, tak, iż prądy uszkodzić go nie 
zdołają. Największym wrogiem kabłów są małe fli- 
maki, zwane /oredo, które przegryzają gutaperkę. 
Poczyniły one już miljouewe szkody kompanjom te- 
legraficznym. Aby się przeciw nim zabezpieczyć, ka- 
ble pokrywana są warstwą mosiądzu. Drut tego 
ostatniego ogniwa został spuszczony na dno morza 
z parowców „Anglja* i „Colenia*. 

Podróżnik w opałach Pal de Chaiilu, eks- 
plorator afrykański, podczas swego pobytu na czar- 
nym kontynencie, otrzymał! 2200 propozycyj małż”ń- 
sk ch. Jakiś królik murzyński zaprezentował mu 753 
swoich córek, prosząc, aby się ożenił. Podróżcik od 
powiedział, że gdyby poślubił jedną, inne bylyhy ze- 
zdrosne. 

— Masz słuszność — odparł królik — ożeń 
się ze wszystkiemi. 

Pal de Chaillu uciekl i oparł się aż w Peters- 
burgu. 

Przypomina to legendę o pani Twardowskiej, 
która musiała być jeszcze straszniejszą od 755 róe 
murzyńskich, albowiem nawet djabel jak „czmychaął 
przed nią. tak dotąd czmycha*. 

Btan pogody w Europie. (Sprawozdanie 
centralnej stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia 
*9-go, godzina 7 rano notują: Haparanda --08, 
Wiedeń —86, Pola +26, Budapeszt —5 2, 
Floreacja -+-5'2, Biarritz -4-5 4, Paryż —40, 
Monachium —7 2, Berlin —8 4, Memel —94, 
Wiłro —12'8, Bregencja —1'8, Gorycja +0 8, 
Rzyna --7'6, Petersburg — 4 2, Moskwa - 20'0. 
Maksimum barometryczne utrzymuje się dalej w kie- 
runku południowym, podczss gdy okręg jlytkiej de- 
presji jest nad morzem Sródziemnem. W ogólności 
panuje zmiennie zamaglona, w południowych kra- 
jach alpejskich i nsd Adrjatykiem chmurna, w Kra- 
inie i Pobrzeżu burzliwa pogoda. Temperatura jest 
bardzo niska, w pólnocnych okręgach Austro-Węgier 
dochodząca do 13° niżej zera. Prognoza: Zmiennie 
męlisto, mrozu ubywa. 

Korespondencja redakcji Solon, Kamion- 
ka Sirum. Wiele szczerego uczucia i polotu, tylko 
rymowanie bardzo niżdbałe. „Pustyni — promieni", 
„rozłęki — męki", żadną miarą dzisiaj nie uchodzą. 
Z tsgo powodu nie możemy zamieścić 


Z kraju. 


Jarosław. (Raut). Minionej soboty urządzony 
w sali „Sokola“ raut na dochód Towarzystwa św. 
Wincentego à Paulo, powiódł się kasowo wcale do- 
brze. Komitet, który tworzyli pp. Zofja hr. Zamoy- 
ska, Dobrzańska, Erilowa, Gantherowa, Glałerwska, 
Marynowska, Róssnerowa, Słoniewska i pp. Szczu- 
rowski, br. Brunicki, Fontana, Lrchtensteio, Piątko- 
wski, Romański i Rychlik, dołożył wszelkich starań, 
tak, że zabawa się powiodła Nadmienić wypada, że 
korpus oficerski stawił się w komplecie, a z cywil- 
nych kilkanaście osób. Język tedy niemiecki domi- 
nował i na sali i przy kufecie, a nawet kadryl 
by! pod komendą niemiecką. Zrobiono 
uwagę, że kasyno wojskowe zupelnie dohrze może 
się mieścić w „Sokole*. Zaproszenia rozesłano także 
w części niemieckie, a także i bilety. Węgrzy za- 
strejkowali, gdyż nie otrzymali madjarskich zapro- 
szeń. Kosmopolityzm i utyltaryzm chwali się komi: 
tetowi, zwłaszcza, że św. Wincenfy A Paulo miał 
za młodu służyć przy wojsku i omal się nie... sger- 
manizował. 

(Obchód Kośriusskowski). W niedzielę urzą- 
dzony przez „Śokć!* uroczysty wieczór ku uczczeniu 
pamięci Kościuszki, powiódł się w każdym kierunku 
znakomicie Publiczność i młodzież wypełniła salę 
po brzegi. Uczniowie i publiczność, stojąc, odśpiewali 
hymn „Boże coś Polskę". Po przemowie patrjo 
tycznej naczelnika p. Ganthera i po produkcjach 
chóru „Sokola*, nastąpiła doskonała gra na skrzyp 
cach profesora mnzyki, Kazimierza Lepianki z Prze- 
myśla i piękny śpiew panny Emilji Jaworowskiej 
z Kralowa. Z uznaniem zaznaczyć należy uczynność 
panny Soleckiej, która niestrudzenie i wybcrnie 
akompansjowtła na fortepianie tak ekórowi, jak i pro- 
dukcjam solistów. 

(Rada powiatowa). Rada powiatowa, pod 
przewodnictwem marszałka księcia Jerzego Czarto- 
ryskiego, uchwaliła na posiedzeniu minionej środy 
zniesienie myt na drogach powiatu jarosławskiego, 
od 1 stycznia 1904 począwszy. 

(Rada miejska). Posiedzenia budżetowe rozpo- 
częła rada miejska. Budżet administracyjny wykazuje 
na rok 1903: w wydatkach railjon cztery kroć ty- 
sięcy, w dochodach o ośmnaście tysięcy koron mniej. 
Niedchór ma być pokryty nałożeniem 15% dodatków 
do podatków. Z pierwszego posiedzienia, odbytego 
dnia 17 b. m., okazało się, że członkowie rady ży- 
wa interesują się budżetem i pragną mieć gospo- 
darkę mizsta w każdym kierunku i nadal wzorową 
i dążyć do roz”oju i podniesienia miasta. 

(Nieszczęśliwy wypadek) W Czerwonej Woli 
troje dzieci Merii Cbodań, pozostawionych w izbie 
bez dozoru, udusiło się wdychiwaniem gazów ze spa- 
lenizny, podpalily bowiem stare worki i bieliznę. 
Najstarsze miało półpięta roku, 

(Zasądsenie). Znanego agitatora, Witolda Re- 
gera, zasądził sąd jarosławski na karę aresztu przez 
30 dni, za przemowę, wygłoszoną w lecie b. r na 
zgromadzeniu robotniczem, a starostwo zasądziło go 
na grzywnę 200 koron w drodze administracyjnej. 
Miodowe miesiące p Regera nie zbyt słodko się roz- 
poczęły takimi sądowo-pol'tycznymi bliźniakami. 

Przemyśl (Straszny wypadek). Oaegdaj rano 
Katarzyna S., służąca u radcy Szwedzickiego, nie- 
ostrożnie obchodząc się z maszynką spirytusową spo- 
wodowała wybuch. Zajęľy się na niej suknie, stanęla 
w jednej chwili w płomieniach, a gdy xzbiegli się 
domownicy i dr. Iwański, była już okropnie popa- 
rzoną. Nieprzytomną odwieziono do szpitala. 

* Humorystyczny kalendarz Śmigusa na 
r. 1903, ozdobiony prześlicznemi kolorowemi ilustra- 
cjami a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa 
cyjnym, mogą nabywać prenumeratorowie Dztenni- 
ka Polskiego po wyjątkowo zniżonej cenie 
35 ct. (70 hal) wraz z przesyłką pocztową. Kie- 
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 


pocztową 12 ct. 

* Szkoła muzyczna M. Marek obecnie Heleny Otta- 
wowej, zostająca pod kierownictwem prof. Henryka Mel- 
cera-Szczawińskiego, przyjmuje wpisy w lokalu szkoły 
ulica Teatralna l 16, między godzioą 10—1 przed poł. 
i od 4—6 popołudniu. 1403 

* Tewarzystwe strzeleckie nrządza w niedzielę, dnia 
24 listopada b. r. przedstawienie amatorskie a 4.óźoiej 
tańce dla swych członków i ich rodzin. Zaproszenia zo- 
stały rozesłane, gdyby zaproszenia kto przez pomyłkę nie 


otrzywał, raczy się po nie zgłosić do handlu p. Okorni- 
ckiego, ul. Halicka l. 4 

* 2 Tow historycznego. Zebranie miesięczne człon- 
ków odbedzie się w sobotę dnia 22 listopsdi b. r o go- 
dzinie 6 wieczorem w uniw. N: porządku dziennym: 
1. Dr. Józef Bnzek: „Wpływ politiki żydowskiej rządu 
austrjaskiego na wzrost ludoośri żydowskiej w Gahcji 
(.771—1788) 2 P. Michał Rolle: Tajne rosyjskie re- 
leje o fnrmujących się legjonach i Kościuszce. 

* Wieczorek z tańcami (św. Katarzyny), odhędzie się 
w sobotę duia 24 Istopadu b. r. w wielsiej sali na do- 
chód funduszów Stowarzyszeniu „Gwiazda“, w własnem 
zabudowaniu przy ulcy Fran.iszkańskiej | 7 Toaleta 
wieczorkowa Muzyka wojskowa 80 p. p. Początek o go- 
dzinia :ół do 9 wieczorem. Zaproszenia otrzymać możma 
w biurza Stowarzyszenia Wstęp dlia mężczyzu 1 kor. 20 
hal, dla p:ń 80 hal. 

* Przedstawienie amatorskie. „Czytelnia i wzaj. po- 
moc funkc. kolei państwowej we Lwowie, nrządza w nie- 
dzielę dnia 23 lstopada b. r. w lokalu własnym przy 
uł. Gródeckiej (gmach byłego dworca kolei czernio- 
wieckiej) przed-tawienie am:torskie. Amatorzy odegrają : 
1. „D-biutantka“, fraszka scvniczna w 1 akcie Zygmunta 
Przykyłskiego. 4. „Slowiczsk”, operetka w 1 akcis Wła- 
dysława Bizy, muzyka Fran iszka Zaremby. — W sobotę 
dnia 22 listopada h. r. urządza „Czytelnia* wieczorek g 
tańcami. 

Składki ma cele użyteczności 
rodowej. 

Dla rodziny obłąkanego nauczyciela I. T. 
w Kołomyi, nadesł: li w dalszym ciągu p.: N N, ze 
Lwowa 2 kor.; Paulia Więckowski 5 kor.; J. A. 1 kor. ; 
Z. W. z Rzdziechowa 2 kor; Fedyna z S nska 4 kor.; 
J. J. ze Stawczam 2 kor.; Stanisław Górecki z Żółkwi 
2 kor ; K, F. ze Lwowa 4 kor 

Na prrytulisko Brata Alberta, p. W. 


publicznej lub ma- 


We Lwowie zmarł Fryderyk Nank e, rawident kolsi 
państw., w 63 r. życia. 

Antoni Stanowski, emar, radca namiestnictwa, 
e ed orderu żelaznej korony, zmarł we Lwowie w 72 
r Życia, 


Nr. 46 „Błluszczu” wysyłamy dziś 
naszym prenumeratorom. 
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Notatki literackie i artystyczne. 


Repertoar teatru miejskiego wa Lwowia. 
Dziś we czwartek „Walka kohiet*, komedja 
w 3 aktach Seribego i Legouve. Gościnny występ 
Heleny Modrzejewskiej w roli hrabiny d' Autreval. 

Jutro w piątek „Ro antycmi*, komedja w 3 
aktach E Rostanda i „Dzieci muzy“, komedja w 1 
akcie Fr. Domnika. 

W sohotę „Walka kobiet, komedia. Występ 
H:ł ny Modrzejewskiej. 

W niedzielę popołudniu o godzinie 37/, 
„Mamo'zelle Marion“, operetka w 4 aktach Rufoifa 
Pisog ett'a. — Wieczorem o godzinie 7 (ra ogólne 
żądanie) „Marja Stuart", tragedja w 5 aktach Fryd. 
Schillera. Występ Heleny Modrzejewskiej. 

W poniedziałek (wznowienie)  „Zaczaro 
wane kolo", baśń dramatyczoa w 5 aktach Łucjana 
Rydla. 

We wtorak (po cenach dramatu) „Świat na 
opak“, fantastyczno gro eskowa operetka w 5 ods'o- 
nach K. Kapeller'a, 

W środę „Dla szczęścia*, dramst w 3 aktach 
Staniaława Przybyszewskiego. 

Z teatru. Z operetki 
„Lekcje tańców”, odhywsją się już próhy ensem- 
blows, a pracownia krawiecka zajętą jest przygoto- 
waniem nowych krstjamów hiszpańskich. Premiera 
tej operetki oznaczona na pierwsze dnie grudnia 

Repertoar Filharmonji lwowskiej. we 
czwartek, 20 listopada, wielki koncert, fhar- 
moniczny, ze współudzizłem Reginy Pinkertó nej, 
śpiewaczki koloraturowej, primadonny teatru „Da la 
Scala" w Medjolanie. Program: I. t. Bizet: Uwer 
tura „Ojczyzna*; 2 Sant Sens: P. emat symfoni 
czny „Mloduść Haerkulesa* ; 3. Donizetti: Rondo 
z opery „Ł cja z Lemmermooru*, odźpiewa z tow. 
orkiestry Regina Pinkertówna, II. 1. Dworzsk: „Sym 
fonja „Z nowego świata"; 2. a) Mozart: Arja z op. 
„Doa Giovannit; b) Giordani: „Caro mie ben" 
z r. 1741); c) Chopin: Mazurka „Kochaj mole", 
odśpiewa Regina Pinkerówna HI. 1. Rossini: Ca 
v:tina z op. „Cyrulik sewilski*, odśpiewa Regina 
Pinkertówna; 2. Goldmark: Przygrywka do opery 
„Heimchen am Herd". 

W sobotę, 22 listopada, koncert filhzrmo- 
piczny, ze wspóludziałem Reg'ny Pinkertównej. 

W niedzielę, 23 listopada, koncert popu- 


Seweryna  Bersona 


larny, zre ws;ółudziałem Tow. „Chóru akadem - 
ckicgo*. 

We wtorek, 25 listopada, koncert symfo- 
niczny. 


We czwartek, 27 listopada, wielki koucert 
filharmoniczny, ze współudziałem Emila Sauret, av- 
tysty s rzypka. 

„Głosu rolniczego” nr. 21, pisma ilustrowane- 
go, poświęconego gospodarstwu wiejskie mu, wyszedł 
w Tarnowie dnia 15 listopada rb. 

Bronisław  Hubermaun rozpoczął  secję 
koncertów we Wiedniu Będzie ich trzy, Krytyka 
wiedeńska zachwyca się grą naszego s:rzypka, równa- 
jąc go z Sarassatem i Joachimem. Bilety na wszy- 
stkie koneerty rozsprzedano. Powodzenie zupełne. 

Rosjanie o Mickiewiczu. W Petersburgu 
ukazała się obecnie książka rosyjskiego kryyka Ro- 
mana Brandta p. t. „Adam Mickiewicz i osnownyje 
motiwy jewo pejezij*. W pracy tej omawia autor 
jak to już w tytule zaznaczono, główne motywy 
w poezjach naszego wieszcza, podnosząc, że są nie 
mi przedswszystkiem: milość i gorący patriotyzm 
narodcwy. Autor przytacza w swej ksążce wiele wy- 
jątków z dziel Mickiewicza we własnym przekładzie 
i wogóle nie skąpi dla niego słów uwielbienia, oma- 
wiając nawet kwestje dla Rosjanina drażliwe x wiel- 
kim taktem i wyrozumiałsścią. 

Knut Hamsun. Z Chrystjanji donoszą, że glo- 
śny powieściopisarz norweski, Kaut Hamsun, zginął 
bez wieści. Od czasu wydania ostatniego dzieła sce- 
nicznego „Munken Vendt*, nikt, nawet najlepsi 
przyjaciele, nie widzieli autora „Głodu* i nie mają 
pojęcia, gdzie się obraca. 

„Zmartwychwstanie* Tołstoja, Jako dra- 
mat. W Odeonie paryskim  wystawiooo w tych 
dniach przeróbkę dramatyczną głośnej powieści Tul: 
stoja, dokonaną przez jednego z najzdolniejszych 
poetów i dramaturgów francuskich doby najaowszej, 
H+nryxa Bataille'a. Sztuka, wystawiona z ogromną 
starannością, doskonale wyreżyserowana i grana, do 
znała niezwykłego powodzenia; publiczność przyjęła 
ją niemał entuzjastycznie. 

Dzienniczek bibljograficzny. Nowe książki 
otrzymane przez Księgarnię Polską we Lwowie. 

Abelly ks M. L : Nowy rok Jezusowy. Roz- 
myślanie o głównych prawdech, zawartych w ewan 
ge ji świętej, rozłożone na wszystkie dni roku. Wy- 
danie drugie. koron 3'50; Aniol Rafael: Kalen- 
darz duchowny, czyli uwagi zbawienne na każdy 
dzień miesiąca, 1'10; Avenarius R : W sprawie 
Rlozolji naukowej. Przeklod A. i S. Karpińskich, 
160; Bojanowski St.: Konie galicyjskie na mię: 
dzsynarodowym konkursie hipicznym w Turynie 2*—; 


Brückner Al.: Dzieje literatury polskiej w zaty- 


sie, tom I. zeszyt I, 2:0; Brzeziński J: Ho- 
dowla drzew owocowych Rysunki oryginalne wyko- 
mał dr. St. Gliński, / —; Feldblum dr. M: 
Geometrja wykreślna, 520; Lutosławski W.: 
O wychowaniu narudowem, —'50; Maeterlinck 
M.: Monon Vanna, sztuka w 3 aktach, tłómaczył 
Z Sarnecki 1720; Majchrowicz dr. F : Histo- 
rja pedagegji seminarjów nauczycielskich, 250; 
Miłkewski Z: Sprawa ruska w stosunku de 
sprawy polskiej, 120; Moszyński J: Tydzień 
w Galicji, 1* ; Myśli Elizy Orzeszkowej, zebrała 
L. H., 260; Nartowski dr. M: O potrzebie 
zasjomeści ważn ejszych objawów chorób nerwowych 
u uczącej się młodzieży, według odczytu -—'60; 
Omańkowska J.: Marji Konopnickiej hołd 
z wielkopolskiej ziemi, — 36; Rogowicz W.: 
Zocha, Powi+ść współczesna, 370; Sempole- 
wski dr. A.: Hodowla i uszlachetnianie rośin go- 
spodarskich (z 49 rycinami w tekś'ie), 3 90; Sia. 
roszewski W.: Powieści chińskie, 350; Szu- 
chiewicz WI : Haculszczyzna 2t Tom I z mapą, 
5 chremeolitogrsficznemi tablicami i 233 ilustracjami, 
2 tomy 20: ; Thullie dr M.: Mosty sklepione 
A) tekst B) atlas, za tekst i atlas 18: ; Tylor 
B. Ed.: Antropologja, wstęp do badania człowieka 
i cywiliza ji (Z rysunkami), przetłómaczyła z angiel- 
skiego Aleksandra Bąkowska, wydanie drugie z li: 
cznemi ilustracjami, 520; Towarystwo wzaje- 
mny.h ubezpieczeń i obecny jego zarząd w świetle 
prawdy przez poinformowanego, 1 ; Wawrze 
niecki M : Zasady rysunku i kompozycji (układu) 
postaci ludzkiej, według metody art. rzeźbiarza p. 
Barlach'a z 325 rysunkami chjaśniającymi, 240; 
Zbierzchowski H.: Przed wshodem słońca, 
powieść, 3: — 


-Wiec młodszych naaczycielek 
szkół lwowskich. 


Ogleszany prd ro wyższym tytułem w nrza 
537 Dziennika artykuł, ywo poruszył umysły 
intoresywanych i wywołał wśrół pewnego od- 
lawu grona nauczycielskiego podejrzenie, iż au- 
trem tego artykułu jest jedna z ith koleżanek. 
Oóż zapewniary z człą stanowczością, iż arty- 
kul, jak to zresztą latwo poznać po stylu i tre- 
ści, mie wys'edł z pod pióra kobiety wogóle, 
a nauszyczelki w szczególe. 

Komitet wiecu przesłał nam oświadczenie, 
ił Łćdna z przemawiających pań i pavien, nie 
żądała, by mężetkom było zabronione wykony- 
wanie praktyki nauczycielstiej; przeciwnie, były 
i są wszystkie nauczycielii co do tego zgodne, 
że powinno im być dozwolone właśnie zakładać 
gniazda rodzinne i zatrzymać posady, pobierać 
tę samą placę, jaką otrzymują koleżanki ich nie- 
zamężne. 

Pojmujemy zupelnie tę jedność i zgodność 
zapat ywań pań na tym punkcie, stwierdzamy 
więc tylko, iż w odsośrym ustępie artykulu 
wyiaśnieliśmy, na podsiawie własnych poglądów, 
jedną z przyczyn zastoju w awansie pracownie 
na polu pedagogicznem, nie twierdząc wcale, 
iżby same panie oświedczały się za ewentual- 
nością celibatu, względnie rezygnacji z posady 
i poborów nauczycielki. 

Odmiennie ma się rzecz z nadesłanem 
nam twierdzeniem pań, iż żadna z nich 
nie potępiła istniejącego porządku, względnie 
zarządzeń administracyjnych. O:óż pozwalamy 
sobie przypomnieć w tej mierze, jako przykład, 
calkiem dobitnie podniesione zarzuty: iż złym 
jest proceder, wedle którego nominacja nauczy- 
ciel>x przechodzi przez kilka biur i iostancyj, 
iż przełożeni nie działają w myśl intencyj nau- 
czycielek, iż rada nie uwzględnia pracy, zasług 
i zdolności, lecz kieruje się innymi, ubocznymi 
względami, iż nauczycieki peregrynują wobec 
tego od jzdnega do drugiego radn*g» (mieliby 
się z pyszna radni, gdyby 140 nauczycielek 
mlodzzych składało 100 radaym — 140 X 100 — 
14.000 wizyt!) 

Dalej podnoszono zarzuty: iż wladze adwi- 
nistracyjne nie troszczą się o zabezpieczenie lo- 
su młodszych nauczycielek, iż starsze ich kole- 
żanki, którym przypadla już w udziale stabili- 
zacja, nie popierają ich zabiegów, iż nie odezy- 
tano na radzie zaproszenia wystozuwanego do 
rady miejskiej na wiec młodszych nauczycielek, 
iż system normowania liczby stałych posad 
nauczycielskich w diug liczby dzieci, chodzących 
do szkoły jest neodoowieinim, iż oddzielanie 
dziewcząt od chłopców w klasach jest niepo- 
trzebnem i niewlłaściwem, etc. ete. 

Mowczyni była za tem, by w najwyższych 
klasach obie płci «bok sicbe siedziały na la- 
wkach (noże przeplatenego ?) a projekt ten wy- 
wolal serdeczny śmiech wś ói zebranych. 

Chyba dość podstaw do twierdzenia, iż 
przecawiająca potępizła istniejący porządsk 
rzeczy. 


Ogień w hiurach komendy 
korpuśnej. 


Dziś okoła god iny 6 rano wyhuchł ogień 
w oficynach badynzu komendy  korpuśnej 
przy placu Bernard ńskim. Z niewiadomej przy- 
czyny, a prawdopodobnie od zbyt rozgrzanego 
pieca, zajęły się książki w jednem z biur, slu- 
żących rówaocześiie jako magazyn książek i 
kodręczvików slożbowych. Ogień szostrzegł Juda 
Brautman, szeregowiec 95 pp. który o godzinie 
6 ran? zapslić chciał w piecu, a otworzywszy 
drzwi, zastał już caly pokój w płomieniach. — 
Str.ż pcżarna ogień zlokalizowała, tak, że spa- 
lily się jedynie sprzety w dwóch pokojach na 
pierwszem piętrze. S:koda, wyrządzona w bu- 
dyaku wynosi okolo 700 koron, ca do szkody 
zaś jaka wynikła w zapasach książkowych, tego 
na razie zbadać ni» bylo można jeszcze. 

Tak przedyawia caly wypadek protokól 
urzędowy. 

Wedlug prywatnych, azupełnie pewnych 
naszych iaformacyj, ogień wszczął się w re- 
gistraturze korpuśnej komendy. Kiedy 
o godzinie wpół do 7 rano miejsta straż po- 
żarna zajęła się tłumieniem ognia, dwa pokoje 
stały już w pelnym ogniu. Poczeto wynosić 
fascykuły aktów i szafy z planami, mapami i 
aktami wypełaione. Dwudziestocetoarcowa szafy, 
jak piórko w rękach pompierów i pomagają- 
cych im Żołaierzy unoszone, znalazły się wnet 
w bezpiecznem miejscu. 

Najwięcej kłopotu bylo z olbrzymią szafą 
dębową, mieszczącą w scbie najważniejsze pa- 
piery. Ta, przymocowana była do podlogi że- 
laznemi sztabami i d:ięxi temu opierala się 


ee m 


iękawiczki 


w wieliim wyborze zimowe, Skórzane, 
antylopowe, wełniane, sukienna, Himalaja, para od 1 zl. 150 do 4 zir. 


Denta i Fownesa angielskie 


lub welną, glace, 


futrem podbite 
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Marcin Müller 


plac Halloki 14 (obok Banku hipotecznego) we Ls owle. 


wysilkom pompierów najdłużej. „Wyrwano ja 
wreszcie razem z częścią podłogi i wynies ono. 
Razem wyniesiono szaf sześć. Spaliło się mnó- ; 
stwo aktów, znajdujących sę ra biurkach i * 
fiscykułów lrź10 leżących. lane papiery zostały 
mocnn uszkodzone. 

U;aszono ogień dopiero o godzinie wpół 
i 10 


Dwurazzwa nauka szkolna. 


(Od naszego korespondenta). 


Jarosław 19 listopada. 

Jarosławskie kelo Towarzystwa nauczycieli 
szkól wyższych zwołało d. 18 bm. zgromadzenie 
rodziców i opiekunów uczniów dla poznania 
deświadczeń zrobionych przy jednorazowej dzien- 
nie nauce, Do wielkiej sali ratuszowej przybyło 
okolo 60 osób, a w tej liczbie nauczycielki i 
nauczyciele szkól ludo wych, kilkunastu profeso- 
rów szkoly realnej i gimaazjum. 

Prof sar Janik zagaił zebranie, ale z j ga 
przemowy nie można było dociec, w jakim ce- 
lu zgrom adzenie zwołano, co wywoływało cią- 
głe nieporozumienia pomiedzy przewodniczącym 
a publi znoścą, deażnioną niepotrzebnie uwa- 
gami i ges'ami p, dyrektora Wójcika. Pierwszy 
zabral g'os Pych de. Jahl i traściwie przedsta- 
wil cały s'ereg okoliczności, przemawiających 
za nauką jednorazową. W tea sam sposób prze- 
mawial inspektor szkól p. Dobródzkxi i k=misarz 
starostwa p. Głażewski. Propono wanej przez 
dra J:hla rezolucji‘ przyjętej oklaskami, żeby się 
oświadczyć za zatrzymaniem jedaorazowej nau: 
ki, nie chciał p. Janik poddić pod glos?wanie, 
przerywał mreki powyż wymienionym i na- 
stępnym, w ich wywodach, gdy pomyal pd 
zdrowia zaprowadzenia dwurcazowej nauki, 
formie najbardziej salonowej, krytykowsli. Wi. 
docznem bylo, że nie na rękę jest p. Wójcikc- 
wi, dyreštorowi gimnazjum, zdanie ogólnie wy- 
rażane, ażeby z: trzymać jednorazową naukę, bo 
się rzucał na każdy argument wypowiedziany, a 
jego uwagi w tonie „drwiącym, tak samo eE 
kowala publiczność i z poważnego zebrania sła- 
wała się chwilami szopka. Panowie pedegogo- 
wie sądzili, że są w szkole i pytają na klasę, 
więc tylko wolno odpowiadać na ich pytania i 
wedle ich myśli, nie chcieli zaś ani rusz strawić 

opozycji. Tu też po dwugodzinnej gadaninie 
rozeszło aię sgcomadzenie. 

Faktem jest, że za dwurazową nauką. są 
tylko sami dyrektorowie szkół średnich, a to 
giównie z tego powodu, że przy jednorazowej 
nauce, muszą w zastępstwie chorych lub urlopa- 
wanych nauczycieli, brać godziny w klasach, 
przy dwurazowej zaś nauce, już się uda nauczy- 
tieli wolnych od zajęcia ściągnąć do zastępstwa. 
| a 


Ankieta o Śmierci, 


Przeciwnicy, tak berdzo rozpowszechnionych 
dzisiaj ankiet utrzymują, że nie przynoszą one 
żadnej korzyści, nie uczą niczego, gdyż rozsy- 
lane bywają do ludzi wątplisej powsgi w danej 
dziedzinie, lub nieprzygotowanych, zaskoczonych 
nagle zadanem pytaniem. Mcże to i słuszne. 
Niemn'ej jedaak ankiety zapoznają nas z inte- 
ligenc'ą, pojęciami i upedobaniami osób odpo- 
wiadasjących. Nie rozwiązują kwestji — zape- 
wne; lecz stanowią ni-.jednokrotnie cenny do 
niej przyczynek. 

Te uwagi ogólne nasunęła nam najświeższa 
ankieta dwutygodnika paryskicgo Revue (da- 
wniejszego Revue dzs Revues o — śmierci. Re- 
dakcja nie przesłała jednak tradycyjnego: „Co 
pan myśli o śmierci“, lecz zadała pytsnie indy- 
widualniejsze, że tak powiemy: „Czy byloby 
panu (lub pani) żal umierać? Diaczego ps 

Oipowiedz: nadesłano przeszło trzydzieści, 
a uderza we wszystkich nie mèl braz szczerości, 
Zdawaloby się. że ci panowie i panie nie chcą 
się przyznać publicznie do umiłowania rozkoszy 
życia; z drugiej strony Znów, odbiera się wra- 
ż:nie, że obawiają się bać i okazać, iż się boją. 
Najczęściej spotykamy odpowiedź, kiórą można- 
by tak streścić: „Gotów jestem umizeć raraz, 
bez żalu, nie robię sobie nie z życia, ale... mam 
dzieci. które chcę wychować*, albo też „muszę 
stcńczyć rozpoczęte dzielo." Między innymi tro- 
ską o los dzieci motywuje swo e przywi jązanie 
do życia słynny chirurg, dr. Doyen i dodaje je- 
8Z%%e; „J śli mnie co cbcbodzi, to tylko dla 


_ ABGAR - SOŁTAN. 


WEKSEL. 


(Szkic). 


Reman Garkowski byl poetą. 

W kraju, w którym nawzt Meekiewicz nie 
opływał w dostatki, los mlodego poety jest 
zawsze nie do pozazdroszczenia ; z pisania wier- 
szy więc Roman żyć nie mógl, a że mial 
wstręt do biurokracji, nie mógł więc zostać 
urzędnikiem, przeto musiał zasiąść do dzienni- 
karskiego biurka. 

Był panem, płacono mu sto guldenów mie- 
sięcznie. Chodził co dnia do teatru, jeździł dar- 
mo kolejami i nabierał znaczenia. Wiersze pi- 
sal z latwością i wielrą wprawą. omal, że la- 
twiej mu było sklecić „michałza* do kroniki 
rymowaną mową bogów, niż zwykłą, stateczną 
prozą .. 

Byłby tax chodził w poetyckim wieńcu 
dłogie lata, byłby z czasem zasiadał na wygo- 
ko położonych miejscach przy uroszystych ban- 
kietach mialby był z pewnością skromnie urzą- 
dzony jubileusz dwudziestopięcioletai.j twórczo- 
ści poetyckiej... gdyby nie to, że w piątym ro- 
ku tej twórczości S aprann magle umarł. 


Roman był poetą prawdziwym — miał 
duszę poezji pełaą. 

Liczyć, komdinować, spekulować nie umiał; 
bęjąc w trzecim roku swej pracy dziennikar- 
skiej na wakacjach u dalekiego krewnego, za- 
pracowancgo szlachcica, zakochał się na zabój 
w pannie Anieli, córce „paas dziedzica“, a 
siostrze trzech innych panienek dorastających 
i trzech „muadurowanych* gimnazistów... Mi- 
łość swą tail jak mógł, przed wszystkimi, tylko 
wyznał ją panne Anieli i zysksl jej zupełną 
wzajemność... 

Zakochani bali się jednak przyznać przed | 
rodzicami, bo pamietni trudności, jakie mial 
Mickiewicz z ożenieniem, byłi pewni, że Roman 
będzie miał jeszcze większe i że „pan dziedzic" 
nie pozwoli wyjść swej najstarszej i najuko- 
chańszej Anuli za — poetę. 


Pierwsza w kraju 


Fabryka wyrobów z papieru 


nich,* Bardziej od innych ta odpowiedź wydaje 
nam się nieszczerą; — czy dr. Deyen jest pewny, 
że np. slynna operacja zrośniętych dziewczynek, 
Radici i Daodici, jakiej dokonal niedawno, cb- 
ebod'iła go jedynie przez wzgląd na wlasne 
dzieci? i czy również przez wzęląd na to nie- 
letnie potomstwo swoje kazał kinematografować 
caly przebieg operacji f 

Myślą orygiaalaą, niespodzianą obserwaeją 
nie uderza żadna z odpowiedzi. Frnest Reyxr, 
znany kompozytor francuski, wyznaje, że żal 
byłoby mu umierać, bo: „bardzo prawdojcd - 
bnie znalazlsym na tamtym świecie ludzi, któ- 
rych stsrannie unikalem na tym“. — Czyż je- 
dynie dlstego? — Anatol France nie zdobyl się 
na nie wlasnego, tylko przytoczył słowa Eury- 
pidesa, dodając: „Tak mówia mamka królowej 
Fedcy*. Hamory: sta, Franc Nchain, powiada, że: 

„śmierć jest tem samem co zmiana rządu lub 
slużącegc: człowiek wie, co porzuca a mie wie 
co dostanie*. — P. Eugenjusz Demolder wy- 
znaje, że po raz pierwszy, żałuje, iż nie zostal 
członkiem akademji, gdyż odpowiedziżlby, że 
jest nieśmiertelay. Skoro zaś tak nie jest, by- 
loby mu żal umierać, bo „każda istota dąży do 
życia i śwatła, a ogarcia ją zgroza wobec pu- 
stki i nicości“. — P, Francis de Croisset zape- 
wnia, że nie Sk mu Żal umrzeć: „mais Ga 
m'embóierait': — koncept czysto francuski, spol- 
szczyć go trudno. 

Gustaw Larroumet, znany krytyk, przyta- 
cza poetę Maynarda i La Fontainea: Pierwszy 
powiedzial, że „nie należy ani bać się śmierci, 
ani jej pragnąć“, ostatni, że „mędrzec powinien 
zawsze być gotów do drogi*. — Henryk Kiste- 
maeckers, po kilku zdaniach filozoficznych, przy- 
znaje umarlym jedną wyższość: unikają roz- 
mowców, nikt ich nie pyta o zdanie, żyją wspo- 
koju. — Bratia Pawel i Wiktor Margaeritteowie, 
powieściopisarze, przypomiaają, że literatura 
wszystkich czasów stwierdza umiłowanie Życia i 
niechęć do śmierci. Zdaniem ich, wszys:y lud'ie 
szczerzy przyznają, że byłoby im żal umierać, 
z tych lub owych powodów. Są jednak chwile 
kiedy człowiek odda to życie takie cenne, pra- 
wie bez żalu, dla wielkiej sprawy, wzamian za 
śmierć bohaterską, lub nawet, żeby uniknąć o- 
statecznego zniechęcenia, bolu moralnego, cier- 
pienia fizycznego. „Nasze zdanie osobiste nie 
ma przeto znaczenia“, kończą, „bo moglibyśmy 
tylko powiedzieć: Homo sum et nihil humani a 
me alienum puto", (Człowiekiem jestem i nie 


ludzkiego nie jest mi obcem). — Pan de M x 
odpowiada krótko i węzłowato: „Nie... dla- 
tego...“ 


Śród „odpowiadających na ankietę Revue 
znajdują się, oczywiście, i kobiety, a wszystkie 
prawie wyrażają pogardę dla śmierci. Gvp, głe- 
śna powieściopisarka pisze tylko: „O! wcale 
niel..*. Janina Dieulafcy, żona badacza staro- 
żytności egipskich, któremu towarzyszyła w po- 
dróżach naukowych, odpowiada: „Nie. Umrzeć 
to rzecz təka naturalna, jak urodzić się i żyć”. 
Pani Alfonsowa Daudet uderza w ton żalu, 
z powodu zaczętego a nieskcńczonepo dzieła, 
które trzebaby, w razie śmierci, porzucić. Lu- 
dwiża Michel, znana dzialaczka społeczna, za- 
pewnia, że nie byloby jej żal umrzeć w ła- 
dnych okolicznościach: „a bywały chwile kiedy 
pragnelam gorąco śmierci, bo pięknie jest u- 
mierać dla naszej sprawy, zaś śmierć jest naj- 
większym siewcą idei“. 

Na koń:u zaś redakcja Revue pisze: „O: 
trzymaliśmy ostatnią odpowiedź, b-zimienną, 
skreśloną pismem prostem, drobnem, energi- 
cznem; na kopercie widniał stempel z Ram- 
bouillet : 

„Śmierć moja byłaby w tej chwili bar- 
dzo dobrze przyjęta przez moich wspóloby- 
wateli*. 

Dla wiadomceści czytelników dodajemy, 
że prezydent Loubet poluje obeenie w Ram- 
bouillet. 


izba Salewa. 


Kraków 20 listopada. 
(Oblanie kwasem siarczanym). 
(Telegram). 


Przed tutejszą lawą przysięgłych rozwoczęła 
sie dysioj rozprawa przeciw Ryfre z Off:nba- 


| PEEL |_| = „aa s] _ . Tejlonicą trwała rok i kilka 
W tym czasie byli nad wyraz s.częśliwi. Ro- 
man pisal prawdziwie nitchnione liryki do 
swego idsalu, panna Anuła kochała go nad ży- 
cie... Cieszyli się tą swoją miłością, jak skar- 
bem najdr: ższym. Roman roil, że zdotędzie 
slawę wielką, że stanie się slawnym poetą, ża 
zdobędzie środki materjalne, zapewniające m1 byt 
dostatni wraz z PAK 


Epoka ta jego życia pelna marzeń poety- 
cznych skończyła się nagle i niespodzianie. 

Panna Anula przyznała się do swej miłości 
przed użochaną ciotką; cistka powied.isła ma- 
tce, matka ojcu... Pan dziedzie obliczył od razu, 
że lepiej córkę wydać za dziennikarza, który 
bądź co bą”ź mial kawalek rhleba, niż czekać 
na problematycznego konkurenta ze świata szla- 
checkiego. 

Przy pierwszej więc wizycie Romana, za- 
gadnął go „prosto z masta": w jakim celu by- 
wa w jego domu Poeta zmięszal się ogromnie, 
zaczerwiemił się po uszy, przyposzczal, że raj 
jego skończył się, mimo to wyznał, że kocha 
nad życe pannę Anulę, że pragnie ją pojąć za 
żonę, tylko czeka ma zdobycie sławy i dostatków. 
Ojciec był zdania, że czekanie da niczego nie 
doprowadzi i powiedział, że najlepiej będzie, 
jeżeli będą dubijać się polepszenia losu we 
dwoje; dodał przytem, że posagu córce dać nie 
może, ale sprawi jej wyprawę, urządti wesele 
i da trzysta reńskich rocznie na utrzymanie. 

Tak się stało. 

W trzy miesiące później Roman był szczę- 
śllwym mężem Anieli i pisal ce raz piękniejsze 
liryki. 


Był szczęsliwy najzupełniej. 

Mała Anulka przyzwyczajona do skrzętno- 
ści i pracy w ubogim domu wiejskim, potrafila 
się od ra¿u zastosować do warurków miejski: h. 
Mieli malutkie, o dwu pokoikach i kuchence 
mieszkanko na drugiem piętrze w oficynie, sta- 
rą sługę ze wsi i stworzyli sobie raj. 

Roman poznał, co to tnaczy kochejąca, 
mądra kobieta, wraz z żeną wydźwali mniej, 
niż on pierwej wydawał sam na siebie. 


` śnie „stawiali* 


miesiecy. ; 
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chów Szganowej z Łodzi, oskarżonej o ciężkie 
uszkodzenie ciała przez to, iż twarz swego mę- 
ża, Rywena, rozmyślnie oblała kwasem siarcza- 
nym. Srutkiem tego zamachu stracił cn nos i 
wzrok, oraz doznal nkroprezo zeszpecenia twa- 
rzy. Przyczyną zbrodai były niesaaski pomiędzy 
małżonkami. 

Sprawa ta zajmuje o tyle. że raz już była 
rozpatrywaną przez sądy rosyjskie. Przeciwko 
Ryfre Offenbach obhyła się rozprawa sądowa 
w Piotrkowie dnia 27 czerwca 1899 r. i wtedy 
skszaną zosłała za spełaiorą zbrodnię na po- 
zbawienie wszelkich praw stanu i zesłanie na 
dożywotnie osiedlenie do miejsc mniej odległych 
na Syberii. 

Dnia 12 marca 1900 roku wysłano Ryfzę 
Offanbachównę do rozporządzenia do gu'ernji 
jenisejskiej Po przybyciu do miasta Krasnojar- 
ska, vrzeznaczoną została na osiedlenie do wło- 
ści W źŹniesień:kirj powiatu Krasnojarskiego, 
lecz odebrawszy legitymację na dalszą drogę do 
miejsca przeznaczenia, zbiegła 7a granicę. 

Pierwotnie przybyła w granice cessrstwa 
niemieckiego i przebywała wa Wrocławiu i By- 
tomiu, gdy jedoak des'lo do jej wiademości, że 
jest poszukiwaną, uci-zla do Galicji. Aby uni- 
knąć wydania swego io Rosji na mocy istnie- 
jących taktatów o wzajemnem wydawaniu :bro- 
dniarzy, postarała się Offeabzchówna o to, iż 
wedle przepisów ustawy cywilnej austrjackisj, 
poślubił ją dnia 28 lutego 1901 roku poddany 
austrjacki Józef Sigan, wó. czas 77 lat liczący. 
Rsfza Offenbzchówna, odtąd już zamężna Sa- 
ganowa i poddana austrjacka, nie mieszkała 
z mężem, podając, iż jej pożycie z nim bylo 
neszczęśliwe. Osiedlila stę w Dębnikach pod 
Krakowem i tu ją aresztowano. 

Jako poddane austrjicka pie mogła już być 
wydaną R'si ra zesadzie przepisu $ 36 u. k. 
Poniewsż ¿aś czynu jej zarzuconego dopu- 
śiła sę jeszcze jako podd.na rosyjska, jełnak 
nalcżonej na siebie kery nie odpokutowala 
w (całości, lecz tylo cześciowo, należało ją 
oskarżyć o zbrodnię ciężkiego uszkod en'a ciała 

Trybunałowi przewodniczy radca Turowicz. 
Rozorawie, która budzi zainteresowanie, przy- 
sluchuje się liczne audytorjum. Obwiniona twier- 
dzi, że postępowanie Szłamawicza "opchnęło ją 
da zbrodni. Po przesłuthaniu oskarżonej, wpro- 
wadzono do sali ociemnialego S:lamowicza. Zi- 
przysiężony zeznaje wś ód glośnego Ilkania, zgo- 
dnie z aktem oskarżenia, 


"ME E 
hada państwa. 
(Telegram „Dziennika Polskiego"). 
Posiedzenie izby poselskiej. 

Wiedeń 20 listopada. Prezydent zsgaił 

posiedzenie po godzinie 11-tej. 
Ioterpelacje i wnioski. 

Na początku posiedzenia cd'zytano inter- 
pelacje i wnioski, między innemi interpelację 
Kathreins, Gniswosza i tow. w sprawie 
udzielenia państwowej suhwencji dla stowarz. 
„Oeste: reichischer Vólker-Verein*. 

Odpowiedzi na interpelacje, 

Następnie odpowiadał minister Hartel na 
interpelacje. 


Rozmzitości. 


Wróżbita przed sądem Przed sądem kar- 
aym w Neapolu Stawał niejaki Vicenzo Espozito za 
to, że trudnil się wróżbiarstwem, zwłaszcza wskazy- 
waniem cyfr do loterji liczbowej, za co bral oczy: 
wiście pieniądze. Oskarżony bronił się, twierdząc, iż 
przepowiada zawsze trafnie. 

— Niech panowie sędziowie postawią 8 i 10, 
a jeżeli liczby te nie wyjdą, wymierzcie mi karę ! 

Odpowiedzią na to byl surowy wyrok sędziów, 
lecz dwóch z nich spróbowsło postawić wymienione 
przez ostarżonego liczhy i rzeczywiście jeden z nich 
wygrał 40 lirów, drugi 250 lirów. Skazany dowie- 
dziawszy się o tem, apelovr.l i na obrońców wezwał 
tych, którzy go wpierw zasądzili na karę Oczywiście 
apelacja nic nie pomogła, ale osobliwi są sędziowie, 
którzy skszywali domorosłego Ka!chssa, a jednocza- 
na jego wróżrę. 

Odznaczony i skorfiszowany. Niezwykły 

los snot:ał p. Karola Meraw:t a Napisał on książkę 
pt „Finanse Turcji* i otrzymał w nagrodę od sul- 
Pl A a. 
Rano t:ywał w redak i, pepałudniu i wie- 
czorem psycał w domn. Ona ctoczyla go opie- 
ką wszechstronna: helzrę i ubranie mial za- 
wsze w porządku, jadili skromnie, ale zdrowo 
i dostatnio; mie bywał nigdy w kawiarniach 
i innych nocnych lozalach.. Koledzy śniei się 
z niego, Że siedzi u żony pod pantcfl:m, ale 
właśnie przez te ogromnie cenil; i szanowali 
panią Romanową 

Poezje, które Roman pisywał w taj epo"e, 
budziły cgólny zachwyt; zowsząd sysvaly 5€ wy- 
razy u:nania i zachęty.. Przez kilka miesię y 
napis: tyle, że mógł się zebrać z teg» spory 
tomik. Uiożył to, uporządzowal, popoprawial 
i odniósł do wydawcy... Księgarz, krzywił sie 
tro: hę, narzekeł na ciężkie czasy, wreszcie zgodził 
się drukować, z warunkiem jedraz, że honorarjum, 
w kwocie stu i pięćdziesięsia guldenów, wypłaci 
dopiero w pół roku po wyjścu książki... Roman 
tgodiił się na to, bo nie miał żądnych naglą- 
cych potrzt. 


* 

W pól roku po ślubie, Roman dowiedział 
się „prod sekretem", Że Aniela spcdziewa się 
zest ć matką... Radość jego byla ogrcem NA, ło- 
na stala się dlań świętością, pracowal jar tytan, 
ażeby pomnożyć swe dchody i otoczyć żonę 
więtszym dostatkiem... Dawny przyjaciel jego 
redsiców, starszy lekarz, przychodził od czasu 
do czasu badać stan zdrowia Anieli... Nie bu- 
dziło oro żadnych obaw. 

Wiekowy doktor jednak z pewnym niepo- 
kojem soozierał na Romana samego. Pewnego 
razu, gdy przyszedlszy, nie zastał pani Aaieli w 
domu, zwrócił się wprost do Romana. 

— Sluch:j chłopcze — rzekł z powagą — 
rożbierz się, ja muszę ciebie zbadać. 

Roman rozśmial się wesolo. 

— Nie śmiej sę! — zgromił go lekarz. — 
Twoja cera mnie nie cieszy, masz dziwnie zmę- 
czone i smutne oczy. Ja tego nie lnbię. 

Reman śmiał się ciągle i zapewniał do- 
ktora, że czuje się zdrów jak koń. 

Doktor jednak upari się i kazał mu się ro- 
zebrać. Stukal, pukał, przykładał jakieś slu- 
chawki do uszu, głową kręcił, marszczył etolo, 
wreszcie rzekł: 


S. W. NIEMOJO*WSKIEGO 


We LWOWIE 


gmach hr. Skarbka (dawna Sala sejmowa) 


tana wielką wstęgę orderu Medżidżie. Jednocześnie 
wszakże władza cenzuralna zabroniła sprzedhwsć tę 
książkę w calej Turcji i skonfiskowała ją we wszyst- 
kich księgsrniach, a nawet te cgzenplarże, które 
znajdow:ly się już na poczrie. c 


Dział ekonomiczny. - 


wWiledeń 20 listopada. 

(fr.) Ogólny spad:k tursów znamionował 
obroty dzisiejsze. Sfery gieldowe nie dowierzają 
jakoś sytuacji parlamentarnej i brak im wszel- 
kich podstaw do zorjientowaria się'co do naj 
bliższej przyszleści, Z kclejowych papierów naj- 
bardziej spzdły akcje Statsbahnu, gdyż coraz 
słabszą staje się nadzieja, aby udało się w naj- 
bliższej przyszleś i przeprow: dzić upaństwowie- 
ne taj linji. Wielce ujemnem ziawiski m jest 
taxże zmniejszenie się portfelu wekslowego ban- 
ku austro wegierskiego. Wvnosi on obeznie 286 
m bonów koron i jest o 41 miljonów mniejszy, 
niż był przed tygodniem. 

Na geldzie paryskiej byla ogromna zniżxa 
„frykańskich akcyj kopalń zlota. Spadla także 
bardzo dotkliwie renta hiszpaństa, gdyż finan- 
siści francuscy nie mają zaufania do nowego 
rządu hiszpańskiego. 

- Wieder 20 listopada. (Gielda sbo- 
dowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Prieniea na wiosnę ed 773 do 774 _ tyte 
an wiosnę od 686 do 6'87 kukurydza ma listo- 
pad od —*— do —*—, ma maj-ernywięc sd — — 
do —*— awisy na wiosnę cd 665 do 6'66; 
rzepak ma styczeń-luty od —'— do — —, ma sier- 
pień wrzesień od - áo ; olej rzepakowy 


na styczeń kwiecień sd —*— do ——,  Usposo 
bienie spokojne Z mno. 
- Budapeszt 20 listopada. (Giełd. 


sbokowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogr.1. Psze- 
siaa na kwiecirń oś 763 ds 764 tytn na 
kwiecień od 663 ro 6'64 swiss aa kwie ień 


od 6'95 do 6:98: kukurydza wa maj od 5 78 
do 579; "zenak ma siszpieś od 1185 de 
1:95 Oferty ma pszsmwicę ustal. Chęć kupas 


cgran "Usposohiemie spokojne. Zimno. 

Wiedeń 20 listcpata. Gielda  połuds. 
godziun 13 m. 45. Marki 15702 Renta malwa 
101: -, Weg. reata koronowa 97 55 Aksje austr, 
zakl. kred 66650 Akcjn węg. zakl. kred, 698 — 
Akajo Aezlobasnku 371 —, Akeia Uniczzank: 
526 — Akcja Bankvereinu 448'— Akos Lader 
kanku 386 —, Akcje kolei państw. 66850 Lom 
bardy 69 50 28:37 kolei Flbetha' 451 — Akeli 
fabryki broni Akcje  tytogiowe — — 
Akcja Alpiny 35550 Akaja Rims kuranji 466 50, 
Aksie praęskiego Tow. żel. 1402, Losy turesk:: 
111:50 Ruble 252 75 Usposobienia spokojne. 

Berlin 20 listopada.  /Gielda porznaa) 
Akcje kredytamo 20950 Towarz dyskontowe 
187 25 Usmnechiawia spokojne. 


TEATR MIEJSKI WE LWOWIE 
We czwartek 20 | stopada, 7 wieczorem. 
Gościnny występ Heleny Modrzejewskiej. 
Wznowienie ! 
Po raz pierwszy: 


WALKA KOBIET 


komedja w 3 aktach E. Seribego i Legouvć. 
OSOBY: 
Hrabina d' Autreval H. Modrzejewska 
Leonja de la Villegontier, jej 
siostrzenica 


o godz. 


pni Bednarzewaka 


H-nryk de Filsvigneul p. Hierowski 
Gustaw de Gsignen p. Solski 
Baron de Montrichard p. Kamiński 
Brygadjer żendarmerji p. Kratochwi] 
Podoficer dragonów p. Jaański 


Służący p. Rechrński 


Rzecz dzieje się w zamku dAutreval blisko Lyonu 
w r. 1817, 


-_ Przyjechali do Lwowa. 


dnia 20 listopada 190% r 
HOTEL GEORRE. Ks. H. Lub:mirski z Równego. 
G. Decken z Brod+w. W. Gadenbnsch z Rei-hen- 
K. Cieński z Uwiśla. 
H. 


Br. 
bergo. W. Gmo-ński z Cieszanowa. 
B. Diamant z Trzebinji. L. Hermsnn z Wiednia. 
Heller z Węgier. M. Zakrzewski z Cx than. 
fertig z Wrocławia. B:. A K-hlitz z Wiednia 


— Mceżesz się ubrsć. żonie nic nie wów, 
ale jesteś mężczy:ną, więc muszę ci jesno twój 
stan przedst*wić .. S-rce jest osłabione, ma glu- 
che ttar. Lata cale niesprnia, picie wódki, 
czarnej kawy w nadmiernej ileści, opalania się 
tytoniem, zrob ly swoje. 

Roman patrzył nań z przerażeniem. 

— Nie obawiaj się — mówil, uspokajając — 
w»dy serca jeszcze nie masz i moża mieć nie 
będziesz.. Ten stan mcże się poprawić, tylko 
nie pal, a przynajmniej pal jak najmniej, nic 
zgoła nis pij i żyj spokojnie, nzdmiernie nie 
pracuj... Mam nadzieję, ż. to się poprawi. 

Słowa te wywarły na poetę dziwnie przy- 
goghinjace wrażenie; zdawało mu się, ża chwi- 

; jego szcześcia skcńczyły się raz na zawsze... 
iskając dloń lekarza na pożegnanie, zapytał 
zdlawionym głosem: 

— Powiedz mi pan otwarcie, jak długo ja 
jeszcze żyć mcgę? 

Teraz nywu eskulap roześmiał się wesolo. 

— Prawdziwe nieszczęście z poetami... 
Wyobreżnia ich zabija! — Potem dodal z% mo- 
cą: — Żyć możesz i lat pięćdziesiąt, ale sił nie 
trzeba nadużywać i szanować Sie należy. 


Wrażenie rozmowy z lekarzem przeszło 
prędko... Roman był zajęty stanem żony i pi- 
saniem fantastycznego dramatu, który mia! mu 
zapewnić naczelne stanowisko między wspólcze- 
snymi poetami... Pracowal często do pierwszej 
w nocy, a podniecając się do pracy, nie po- 
mny na przestrogi starego. przyjaciela wypalal 
jeden papieros po drugim i pił nadzwyczaj mc- 
enq herbat». Obliczył sobie, że dramat musi być 
przedstawiony przed urodzenieńń jego dziecka i 
powinien dostarczyć mu środków do otoczenia 
utochanej żony tatim dostatkiem, żeby jaj na 
niczem zgoła niu zbywało. Więdział, że słabość 
żeny, pobyt matki, chrzciny, muszą, zwiększyć 
ogromnie wydatki i chciał w ten sposób zapo- 
biedz klopotom finansowym.. Pomocy nd ro- 
dzi.ów żony nie chciał pod żadnym warunkiem 
żąd.ć, bo byl dumny i wi-dzisl zresztą, ‘łe oj- 
ciec jest w ciężkich tarapatach. 


* . . 
Dramatem swoim cieszy! się ogromnie; in- 


A. Dienst- : 


zr RR 


HOTEL EUROPEJSKI. Dr. W. Kozłowski z Niżan- 
kowiec. A. Horodys:'i z Kociubiniec. L. Krasowski z 
Wiśniowczyka. S. Żelechowska z Korszowa. J. W lter z 
Wiednia M Altenberg z Berlina. W. Korzenny z Brzozdo- 
wiec. M. Rilińska z Żołkwi K.Abgarowicz z Dubienka. A. 
Just z Wiednia. 


NEKROLOGI A. 


į 
Florjan Gruszyński 


obywatel missta Lwowa i właściciel realności 
po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzony św. 
Sakramentam, przeniósł sę do wieczności doia 
1x listopada br.. przeżyw=zy lat 31. 


W ciężkim smutku pogrążona matka, babka, dzia- 
dek i rodzina zprasza a krewnych. przyj cół i zna- 
jomych na cbrzęd pogrzebowy, który się odrędze 


w patek dma 24 lst'.p da br.  potzinie 3 popo- 
łudmu z domu żałoby przy ul. Na Błonie l. 18 na 
cmentarz Janon ski. 
Lwów, dnia 20 listopada 1902. 

„Concordia* A. Kurkowski 


Nadesłane. 


Rnbryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siebie żadnej za nie odpowiedzialności. 


Instytut techniczno - dentystyczny 
Lwów, ul. Kopernika L 8. 218 
któ k lomb ? 
cą E SIZE" Borh ian I jemy -anae 
zęby sztuczne w kauczuku, złocie i bez płytki, 
Reperatury z prewincji uskutecznia edwrotnie. 
syg Instytut otwarty cały dzień. "ŒS 
Lakarz - dentysta Technik-dentysta 
M. Lńsowoki. Zucmum: Stobiecki. 


Dr. ANTONI ROICKI 


Speojallata dla chorób skóraych i wenerycznych, chorób 
kebiooych i pęohorzewych, leczy metodą doświadczoną, 
długoletnią, także na wzór zakładu w Lindenwiese i parą, 
Ordynaje od godziny 9 do 11 rano, a popołudniu od 
godziny 3 do 6. 

Na żądanie mogą być leki wydane z apteki w 
sposób Herp KL. r pocztą 1 zł. 20 ct.). yas 
Zimorowicza l. 5, Lwów. 


Ogłoszenie. 


Podaję ponownie d» publicznej wiadomo- 
ści, że za mojego maleletnicgo syna Emanuela 
Bruno Barbera, żadnych wogóle zaciągniętych 
dlugów splacać nie będę. 

Przestrzegam przeto każdego, aby mu nikt 
na moje konto kredytu pieniężnego nie udzie- 
lał, tembardziej. że ja poczynłem kroki sądo- 
we, ażeby nad wyżej wipomniaaym moim sy- 
new, 2? powadu lekcomyślnego trwonienia pie- 
niędzy przedłużyć i nadal władzę ojcowską. 

W kuń u zaznaczam, że ja wszelkie po- 
trzeby mego syna sem z własnych funduszów 
opedzam. a wazelkie ewentualne weksle. skropta 
dłuż ie lub listy porę'za 3'e, moim podza:m 
zaoprtrzone, sa nizorawdauw* i sfalszowane. 

Suczawa 17 listopada 1002 r. 

Neum n Barber, 
właścieel dóbr ziemskich. 


Dla kupców i przemysłowców === 
najlepsza reklamą! = 


Plakaty 


m wszystkich dwarcach kolej. w Galicji 
przyjmuje 
Bluro ogłoszeń 
na dworcach kolejowych w Galicji 
Lwów, ul. Avademicka 10 


Proszekty wysyła biuro na żądanie odwro- 
tna pocztą. 


stynktem tvórcwym czuł, że sztuka ta perwie 
publiczneść, wprowadzi ją w entuziazm; że za- 
władnie dnszami tysię:y ludzi. Opracowywał, 
wygładzeł. „piłował* swój utwó”, żeby mu nikt 
nie zarzucić nie mógł. Zazończył rob:tę w sam 
czas, bo w domu zaczyaało już być gwarno i 
ciasno; zjechała matka i sprowadziła się „ma- 
dame", on sypiał w przedpokoiku, oksk ku- 
cbenki i spodziewał sę, że najdalej do dwóch 
tygodni urodzi mu się syn. 

Dr mat od iół do dyrektora teatru, ten 
przyjął go bardzo uprzejmie, kazał 1ętopis to- 
stawić, nagadał mu masę komplimentow, wy- 
nosił pod niebiosa j»go talent, kladł jednak 
przadewszystkiem waęę na liryzm jego utworu; 
dawał do zrozumienia, że zbytek liryzmu w 
dramacie szkcdui. 

— Jestem jednak pewny — mówił — że 
pański talent potrafil się wznieść do dramaty- 
cznega napięcia... Sztuka musi mieć „Stim- 
mung...“ Jestem pewny, że muszą być w niej 
nadzwyczajne nastroja, że odpowiada dzisiej- 
szym wymaganiom. 

Stromny Roman, rnmieniąc sę, odpowia- 
dal, że zdaje mu się, ża tak jest w istocie. 

W kwestji honorarjum nic nie mówiono, 
oprócz zapewnienia dyrektora, że będzie wypła- 
cene wedle przyjętego twyczaju, tak, jak ka- 
żdemu z autorów... 

“gaal dyrektor poetę z rozezuleniem, ści- 
skal jego rękę, mówiąc: 

— Natychmiast wezmę się de czytania, a 
później zaraz d> prób... To dobrze, że szano- 
wny pan w miejscu mieszka, wielkie ulatwie- 
nie £ próbami. 

Roman wyszedl uszczęśliwiony ; 
wny powod:enia swej sztuti, 
mówil mu wyr.żaie, 
powcdzanie. 

Dyrektor, po wyjściu poety, przeciągnął się 
leniwie i szepnął: 

— Uf!.. Skaranie -boże z tymi poetami, 
każdy myśli, że j=st Szekspirem | 

Za chwilę wrzneił rękopis do szuflady, W 
której spoczywalo rękopisów ze sto i w pięć 
minut później zapomniał zupełnie, że kiedykol- 
wiek rozmawiał z Romanem. (C. d. n). 
— A 
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